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Dookoła zatargu polsko-gdanskiego. 


Minister Strassburger wyiechał do t:arszawy. — Liga Naredów zajmie się zatar- 

giem 18 lute;o. — Kluby poselskie domagają się zasadniczej rewizji stosunków 

z Gdańskiem. — Posiedzenie senatu gdańskiejo. — Wszystkie partje gdańskie 

aprobują stanowiske zajęte przez Senat wobec Polski, — Zaniepokojenie. — Ciężkie 

polożinie gospodarcze w Gdańsku. — Ucze-tników zamachu na polskie skrzynki 
pocztowe wysłano poza emnie dv Malborga. 


Gdańsk, 21. 1. (A. W.) Minister dr. Strasburger, któ- 
ey wyjechał dzisaj do Warszawy weźmie udział w po- 
siedzeniu komisji sejmowej w sprawie incydentu poczto- 
wego w Gdańsku. 

Gdańsk, 21. 1. (PAT.) Według wiadomości z wyso- 
kiego komisarjatu Ligi Narodów w dn. 18 lutego odbę- 
dzie się w Genewie posiedzenie komitetu prawników Li- 
gi Narodów w sprawie polskiej dyrexcji kolejowej w 
Gdańsku. 

Warszawa, 21. 1. — Kluby poselskie Chrz. Dem., Z. 
L. N, Ch. N., P S. L. Piast i N. P. R. złożyły wczoraj 
nastepujący wniosek: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: Wobec zamachu w 
Gdańsku na prawa, przyznane Rzeczypospolitej Polskiej 
w traktacie wersalskim artykuł 104 ust, 3, konwencji pa- 
ryskiej artyxuł 29, oraz umowy warszawskiej art. 149 do 
168 w zakresie urzędowania i wykonywania bez żad- 
nych ograniczeń służby pocztowej, telegraficznej i tele- 
fonicznęj między Polską i portem gdańskim, oraz przez 
port gdański z zagranicą, sejm wzywa rząd do wprowa- 
dzenia w życie w całej rozciągłości wszystkich praw 
przyznanych Polsce w tym zakresie, raz z przejęciem 
należnej Polsce własności, jak np. kab'a 7-miożyłowego, 
oraz 10-ciu przewodów telegraficznych i 6-ciu przewo- 
dów telefonicznych w myśl postanowień międzysojusz- 
niczej komisji podziału mienia zatwierdzonego przez ra- 
dę ambasadorów dnia 5 kwietnia 1922 r. jakoteż przy- 
znanego gruntu pod budowę radjostacji na Westerplatte, 
co wszystko dotychczas nie zostało przez wolne miasto 
Gdańsk wydane z jaskrawem pogwałceniem ostatecz- 
nych i obowiązujących postanowień. 

2) Wobec tego, że włączenie wolnego miasta Gdań- 


ska w polski obszar celny. postanowione bez zastrzeżeń: 


w traktacie wersa' skim art. 104 ust. 1. unicestwione jest 
lub utrudnione z wielką szkoda dla państwa przez postę- 
powanie urzędników celnych, podlegających perso- 


senatowi wolnego miasta 


nalnie i dyscyplinarnie 
zapewnienia peł- 


Gdańska, sejm wzywa rząd do 
nej władzy Rzeczypospolitej Polskiej w zakresie 
ce inym; aż do przeprowadzenia takiego stanu 
rzeczy, sejm wzywa rząd do ograniczenia do minimum 
clenia towarów w Gdańsku i skierowania ruchu towarów 
na inne drogi I inne urzędy celne z pominięciem wolnego 
miasta Gdańska. 

3) Wobec tego, że traktat wersalski przyznał wyso- 
kiemu komisarzowi w art. 103 jedynie i wyłącznie pra- 
wo orzecznictwa w pierwszej instancji w sprawie Spor- 
nej między Polską a wolnem miastem Gdańskiem z mo- 
żnością odwolania się, a tymczasem wysoki «omisarz 
bądź to worzeczeniach swych zmierza do zmiany Stanu 
prawnego, jak np. w rozstrzygnęciu z dnia 7. 11. 1924, 
wprowadzającem dowo'nie pojęcie i określenie rzekome- 
go państwa gdańskiego, bądź to stara się wchodzić w 
dziedziny bezpośredniego zarządu, wykraczając poza 
orzecznictwo pierwszej instancji oraz używa w tym ce- 
lu niedopuszczalnego nac sku na geueralnego komisarza 
Rzeczypospolitej przez grożenie takiemi nieuprawnio- 
nemi zarządzeniami, narażającemi prawa i mienie pań- 
stwa polskiego, jak zniszczenie polskiego urzędu poczto- 
wego, S-jm wzywa rząd, do podjęcia właściwych kro- 
ków celem sprowadzenia działania wysokiego komisa- 
rza w ścisłe granice prawne. 

Wobec tego. że wolne miasto Gdańsk, wysuwając 
obecnie wbrew wyraźnemu brzmieniu traktatu wersal- 
skiego zupełne dowolne pojęcia państwa gdańskiego I 
suwerenności gdańskiej, stara sie też we wszystkich 
dziedzinach uszczuplić przyznane Polsce traktatem wer- 
salskim prawa państwowe wGdańsku, sejm wzywa do 
podięcia kroków celem przeprowadzenia właściwego 
stanu rzeczy w całokształ je spraw polskich w Gońsku 
a tem samem istotnego zapewnienia Polsce dostępu da 
morza. 


Dyskusja w senacie gdańskim nad stosunkiem Gdańska do Polski: 


Gdańsk, 21. 1. (PAT.) Na dzisiejszem posiedzeniu 
Seimu gdańskiego rozpoczęla się dyskusja nad dekla- 
racjami prezydenta Sahma i sen. Volkmauna. Głównym 
momentem dyskusji był stosunek Gdańs«a do Polski, a 
zwłaszcza do ostatniego konfiktu pocztowego. Przema- 
wiali przedstawiciele nacjonalistów, Ssocjal-demokratów 
i zjednoczenia liberalnego. Przemówienia ich, nie wyłą- 
czając nacjona'istów były stosunkowo spokojne, jakkol- 
wiek nie pozbawione ostrych wycieczek przeciwko Po!'- 
sce i odbjaly wyraźnie od nastroju urabianego w ostat- 
nich czasach przez prasę gdańską. Z drueiel strony 
przemówienia te zdradzały wyraźnie zaniepokojenie co 
éo dalszego rozwoju wypadków, zaniepokojenie wyra- 
żajace się w systematycznem nawoływanłu senatu do 
poczynłenia wszelkich wysiłków w celu skłonienia Rady 
Ligi Narodów do niezwłocznego załatwienia konfliktu i 
to na korzyść Gdańska. 

Wszyscy bez wyjątku mówcy dzisiejsi aprobowali 
stanowisko zajęte przez senat wobec Polski. podkreśla- 
iac ze szczegóinym naciskiem państwową samodzielność 
Gdańska. Poseł nacionalistyczny Schwegman, przyto- 
czywszy cały szereg zarzutów przeciwko Polsce, o- 
świadczył, że zastosowanie sankcji. któremi grozi Gdań- 
skowi. byłoby naruszeniem traktatu wersalskiego jedno- 
stronne bowiem Sankcje są niedopuszczalne 

Omawiając budżet.w. m. Gdańska przedstawicie! na- 
cjonalistów narówni z wszystkimi innymi mówcami do- 
magal się podwyższenia udziału Gdańska w polskich do- 
chodach ce'nych. Naw'ązujac do wystapień prasy pol- 
skiej, a zwłaszcza ..Gazetv Gdańskiej* pos. Schwegman 
oświadczył, że ieżeli środki prawne okażą s'e niedosta- 
teczne, aby poskromić „Gazetę Gdańska". wówczas se- 
nąt zastosować bedzie musiał inne Środki wiodace do te- 
go celu. Social-demokrata Gehl odpierał wszelkie hi- 
storyczne pretensje Polski do Gdańska. stwierdzając żę 
Polską whrew trakłatom usiłuje rozszerzyć swe prawa 
y Gdańsku. Mówca w im'eniu swej partji aprobował 
stanowisko senatu w sprawie konf'iktu z Po'ska. aświąd- 
czyl łednal. że leżeli idzie n kwrstie nnrazumienta z Pni. 
ską. to w tym kierunku niejednokrotnie grzeszono zaró- 


| 


wno ze strony senatu, jak i partji narodowo-niemieckiej. 
Senat gdański, zdaniem  socjal-demokratów. powinien 
był przedewszystk'em wyśledzić i ukarać winnych incy- 
dentu z polskismi skrzynkami pocztowemi. 

Przedstawiciel zjednoczenia libera'nego Neuman, 
rozpatrzywszy zarzuty. stawiane Po'sce przez poprzed- 
nich mówców, aświadczył że Gdańsk domagać się musi. 
aby opiekę nad Gdańskiem na wypadek jakichkolwiek 
zawikłań wojennych. Sprawowaną — jak wiadomo — 
przez Polskę, powierzyć jakiemukolwiek innemu pań- 
stwu. a nie Polsce, której jedynym celem jest potknięcie 
Gdańsxa. 

Omawiając po itykę wewnętrzną senatu, przedstawi- 
ciel zjednoczen a liberalnego wyraził się o niej bardzo 
krytycznie, stwierdzając. że senat gdański jest tylko filją 
partji narodowo-niemieckiej. Ujawnia się to jaskrawo w 
obsadzeniu stanowisk rządowych wolnego miasta. Se- 
nat, jeżeli nie znajdzie na te stanowiska odpowiednich 
osobistości w Gdańsku. sprowadza je bez ceremonii z 
Niemiec. Omówiwszy nadzwyczaj cieżkie położenie go- 
spodarcze Gdańska zpowodu trudności politycznych i 
niemoż.iwych do zniesienia podatków, mówca oświład- 
czył. że senat czyni wszystko. aby postepowaniem swo- 
jem odstraszyć od Gdańską zagranicznych finansistów, 
kupców i przemysłowców. 

W końcu wysunąwszy cały szereg żądań w dziedzi- 
nie polityki wewnętrznej pos Neuman zaznaczył. że je- 
żeli senat nie wypełni w najkrótszym czasie tych żą- 
dań. stronn'ctwo mówcy wyciagnie z tego naidalej idące 
konsekwencje i przejdzie do opozycji. Zauważyć należy, 
że w razie spełnienia tej zanowiedzi. senat znalaz!by sie 
w położeniu bez wyjścia. gdvż byłby skazany na popar- 
cie tylko ze strony narodowców niemieckich 1 centrum 
a zatem znalazłby s'e w znikomej mniejszości. 

Gdańsk. 21. 1. (PAT.) „Baltische Presse" donasi na 
podstawie wiadomości. mochodzacych z %ó! politycz- 
nvch,. że główni uczestnicy zamachu na po!skie skrzyn- 
i nocztowe wysłani zostali potajemnie do Malborga, ce- 
lem uchron*enła ich nrzed kara, 


(Dokończenie na drugiej stronie.) 


OMO 


Ogieszemia : POisSKI. 
mioewym ua 


Dyrekter przyimu)s ed geds lte) 
Redaktor Naszeinv przyi noja od rodz. ll-ie' do 12-te' w nelndnie 


Grudziądz, piątek, dnia 23-g0 stycznia 1925. 


am. przed tekstem 60 groszy, wsród 
tekstem 28 er: y dia W. M. 
0.1 Juid. dd., wiers? m/m 3-iam. prze. tekstem 0.66 łaid. jd., w tekscie 


Numer noedyńczy 10 mr. (Nuna meiza 15 m 


Wiersz wysokoss mineira » dziale 07/0B46- 
stronie "-łamowej 8 groszy w dziale reklamowym Qa 
'ekstu 3% zrosźy Za 


ł+danska wiersz m/m. ian ~ dziaie OWI. 


0,40 juid. Gd., sa tekstem O.31 inid. 3d. dia Nie niec iochodz 0% iad- 
wyżki dla r:æty zagranicy |O0*/e aatwyżki. a tonayenig è! oroc 
natwyżki — Racnuaki są antyonmniast ptatae — Adn aistracia niee 


przejsuuje odpowiedziaiaosej za terminowa umiosaGzonia ọogioszes. 


.. 
= 


Rękepisów nadesianyen nie zwraca się, s "s 


de ll-te, przac pełudnism, 


Teleion nr. 50 i 51. 


W rocznicę powstania 
stycznioweg0. 


Zaczęło się to wielkie narodowe męczeństwo 22-go 
stycziua 1508 roku i trwało, aż kiedy, dnia 5 Sierpula 
1564 roxu zawiśli na stokach cytadeli warszawskiej kie- 
rownicy powstania: Józef Toczyski, Jan Jeziorański, 
Rafał Krajewski, Roman Zuliński i dyktator Romus4d 
Traugutt. Nie była to regularna wojna, bo b'akło do 
tego po naszej stronie sił, — jeno wśród chłodu i głodu 
przygodnie staczane potyczki w liczbie kilknv<=t. w tem 
bitew kilkanaście zaledwie, przyczem ziemie polskie pod 
zaborem rosyjskim zmieniły się w jedno wielkie cmen- 
tarzysko i pogorzelisko. Na Litwie szalał Murawjew. w 
Warszawie Berg. Z powstańców — szczęś'iw kto zgi- 
nął od kuli, bo iluż zawisło na drzewach przydrożnych, 
ilu w najokrutniejszy zamęczono sposób, ilu powędrcwa. 
ło w katorgi Sybiru; któż zaś zliczy spa!one satvhy i 
dwory, konfiskaty i rahunki mordy bezbronnych. lzy 
sieroce i wdowie — Nie o tem jednak chce mówić. bo 
dziś nie czas jeszcze na bolesne roznamietywanie prze- 
szłości. Porwani w wir życa budującej się Ojczvzny. 
postawieni nagie wohec olbrzvmch zaradrień ieżeli na 
moment siegamy myślą w nrzesztość — to fedrmie dlate- 
go. by sie tam czeroś nauczyć i zastoeawnć to dla ro- 
żytkn teraźn'riszości — Cóż nam tedy w ty: względzie 
dać może ra 1843 


Otóż uczy on przedewszystk.um, że wszelki pro- 
gram jeżeli nia pociągnąc za Sobą naród i przynieść mu 
korzyści, musi się zrodzić z jego ducha i uwzględniać 
jego isione potrzeby, — inaczej stac się może źródłem i 
przyczyną najzgubniejszych poczynań i nicszczęść. Tej 
właśnie prawdy nie uwzgiędnił margrabia A. Wielopol- 
ski, właściwy wielkorządca z rannen.a kosji. Gdy cały 
naród pragnął nitpodlegiości przynajmniej w granicach 
Króiestwa Kongresowego i Litwy razem zlączonych. to 
Wielopolski godzi! się na drobne ustępstwa dla szczupie= 
go obszaru ziem samego tylko Królestwa Kongresowego 
przy ca.kow.tej zależności od Rosj! i dla przeprowadze= 
nia tego programu, którego bezwarteś.iv cSt- vaazall 
się najlepiej uciskiem Polaków przed 1831 r i unadkiem 
Królestwa Kongresowego — popełniał coraz to nowe 
gwałty nad wiasnyi narodem... od rozwiązania To- 
warzystwa Roiniczego, przelewu krwi na uicach. spro- 
wadzenia do kraju nowych wojsk rosyjskich itd. aż do 
wcielenia przemocą do armii rosyjskiej podejrzanych o 
spiskowanie. drogą barbarzyńskiej „branki* Otóż ten 
jekceważący opinję. uczucia i godność narodu program 
i czyny Wielopolskiego popchnęły młodzież w lasv i 
włożyły jej do rąk broń wtedy. gdy nikt w narodzie nie 
ył do powstania przygotowany, gdy przeciw nicuzb'o- 
ionym niespełna 10000 powstańcom Pasia mia:a w Pol- 
sce przeszło 90 000 zawodowego żołnierza. 


A czyż w odrodzonej Polsce nie byliśmy ł nie je. 
steśmy świadkami podobnych, sprzecznych z wolą i in- 
tereserm narodu programów ł czynów, by wspomnieć a 
planach federacji, sojuszach z Petlurą. wyprawie na Ki- 
iów, o umizgach do Niemców, o międzynarodówce i pa- 
cyfizmie, których do haseł wyznawcy za granicą chca 
nas uczynić bezbronnymi, by tem łatwiej zagrabić Śłąsk 
i Gdańsk. Czyż powyższe programy i czyny, równie 
jak poczynania Wielopolskiego obce narodowi nie mają 
w Polsce oparcia i pomocy od socjalistów, „Wyzwo!e- 
nia”, a nawet „N. P. R.“. którzy. czyż nie torują u nas 
drogi komunizmowi przez brutalne. jak Wielopolskiego 
branka, wydzieranie narodowi wiary. rodziny. narodo- 
wości, własności, tradycji itd.. za co wszystko właśnie 
bohaterowie 1863 roku Życie swe ponieśli w ofierze — 
nam na przykład i wzór. Wprawdzie niezgodne 7 du- 
chem narodu nie zwycieżą one. iak nie zwycieżył! nro- 
gram Wielopolskiego. a'e na ileż ofiar narażalia nas wte- 
dy, gdy nam trzeba wszystkie wytężyć siły do pracy 
nad budową Państwa. 


Mówimy następnie, iż rok 1863 dał nam pokrzepie- 
nie serc. „Wyście wznowili — mówi Makuszyński w 
imię Boskie sprawę, która zdawała sie być umarła a 
przez was ożyła.... wyście byli naznaczeni przez Boza 
stróże, którzy <ołatali w drzwi. aby nikt nie snał. lecz 
czuwał pośród nocy dusznei. złej | dręczacej". Tak — 
zgoda. zgoda na ślepo. bez położenia na iednei szali wa- 
gi — owych ki'kudziesięciu tysiecy młodvch żywntów 
tudzkich i zniszczonego mienia i łez sierocvch a na sza- 
li drugiei owego nokrzenienia serc którego dostatecz- 
nem Źródłem mógłby może aż do dni dzisiejszych być 
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rok 1831. Zgoda powtarzamy, ale w takim razie, jeśli 
tego trzeba było, to przecież i w tem przedsięwzięciu 
winien być plan i program, bo nie przynosi narodowi 
zaszczytu, że trzeba było czekać miesiącami, zanim się 
opamiętał i począł tworzyć plan, gromadzić Środki. gdy 
tymczasem tysiącami ginął jego kwiat. I o tem pamię- 
tajmy dziś, gdy ta« wiele dokonywamy prac również 
bez programu, gdy do wielu z nich przystępujemy po 
długich wahaniach i często za póżno, tracąc najępszy do 
pracy czas, choć niewątpliwie widzimy to doskonale 
wszyscy, że jak w r. 1863 r., tak 1 dziś, wrogowie nasi 
ościenni działają według niezmienionego i ustalonego już 
programu, którego hasłem jest — zniszczenie Polski 

Į jeszcze jedno. Pon'eważ za granicą zwłaszcza we 
Francji głoszono piękne hasła wolności narodu. podobnie 
jak dziś pacyfizmu, przeto ogół Polaków wierzył w po- 
moc obcą... niestety zawiódł się wtem sromotnie. Skoń- 
czyło się na słowach i obietnicach, o czem pamiętajmy i 
dz'ś również i na przyszłość. lstnieć będziemy własne- 
mi jedynie siłami i o to dbajmy. 

Nie zapomnijmy nakoniec o tem, że ci, co uwierzyli 
w orężny bój, złożyli wówczas .na ołtarzu Ojczyzny 
wszystko, i mienie i życie swoje i najbiższych. Jeżeii 
zaś my, wszyscy bez wątpienia, wierzymy w trwały byt 
zmartwychwstałej Ojczyzny. to czyż ni powinniśmy 
tamtych naślądować, zwłaszcza, że dziś wymaga się od 
nas ofiary mniciszej. Z mienia... cząstki tviko, a z ży: 
eia, pracy jeno z zapałem i w zgodzie. według programu. 
Ofiarę pełną tedy, jak tamci z życia ł z mienia, my 
złóżmy ze złości naszych, ho tylko wtedy ci z 1863 roku 
bohaterowie staną się, jak marzy jeden ze współczes- 
nych pisarzy „ojcami owych Polską obłąkanych, owych 
rozszumianych orląt, owych rycerskich pacholąt, co się 
ywkrzykiem takim, jak grzmot, wyrwą na bój i póidą 
rwać zwycięsko, tłumnie. legjonem kiedy przyjdzie czas 
i Bóg i hetman wielki w tarczę uderzy“. 

Jeśli taklem właśnie staniemy się pokoleniem, wte- 
dy spełnimy nasze obowiązki i wobec bohaterów 1863 
roku i wobec naszej Ojczyzny. 

Dr. Tadeusz Mendrys. 


Najwyzszem prawem 
dobro Rzeczypospolitej. 


Warszawa, 21 stycznia 1923 r. 

Dziś o godz. 6-4 popoł, ma być opracowany na posiedze- 
niu konwentu senjorów plan prac sejmowych. Postanowienia 
dotyczące wytknięcia linji dzialania Sejmu zdecydują o wy- 
dajnoścj prac poselskich. Nastrój między posłami wydaje się 
sprzyjać pracy twórczej, której w obecnej dobie bardzie pań- 
stwo potrzebuje niż kiedykolwiek. 

Dokonano wielkiego dzieła; gospodarczą przyszłość pań- 
stwa oparto na trwałych podwa!inach. Aliścj doświadczenie 


wykazuje, że podwaliny te skruszeją, jeśli ich 
twórcy nle  zboczą z drogi _ jednostronności. Że 
zajdzie w tym względzie poważna zmian, świadczy mo- 


wa premiera, wygłoszona na plenum komisji budżetowej z 0- 
kazj! której, niektórzy politycy nazywają dzień onegdajszy 
wielkiem świętem pafistwowem. Przesilenie gospodarcze jak 
wiadomo w przeciągu ostatnich paru miesięcy nie maleje, ale 
się wzmaga. Na plerwszy plan w przemówier!u p. Grabsk'ego 
wybiło się to, że przesilenie gospodarcze może być uSunięte 
tylko przez zmn'ejszenie kosztów produkcji. Doświadczenie 
czasu wykazało, że jest to wniosek gruntownie obmyślany, 
nie narzucony żadną doktryną, lecz wysnuty z glębszej ob- 
serwacji I pracy na polu uzdrowienia naszczo życia gospo- 
darczego. Nie należy zatem wątpić, że wypadki wewnętrz- 
ne w r. 1925 będą Slę rozwijały pod tym kątem widzenia 
Shiszn'e też p. premier zaznaczył, że Sytuacja obecna nie 
uprawnia nas do powiększania an! jednej pozycji wydatków. 
Poglądowi temu dat wyraz w przemówieniu na obradach Ra- 
dy Naczelnej Chrz. Dem. pos. Chaciński twierdząc, że klub 
powin:en wszelkiemi słami przeciwdziałać zgubnej taktyce 
powiększania budżetu dla względów demagozicznych. 

Na najbliższan posiedzeniu Sejmu p. premier potwierdzi 
zajęte stanowisko w przemówieniu na plenum kom. budżeto- 
wej. Wprawdze w kołach poselskich niektórych korporacji 
mniejszościowych wałęsa slę zabłąkane echo rozmów, które 
miały miejsce przed rozpoczęciim się obrad sejmowych nie- 
przychylne rządowi p. Grabskiego, lecz należy przypuszczać. 
że to echo skona, gdy nie znajdzie odpowedniego gruntu. 
szkodliwego obecnej sytuacji państwowa. Pragniemy wie- 
rzyć w sprecyzowanie programu prac podiętych okolo uzdro- 
wienia obecnego stanu gospodarczego państwa. 

Wiadomą jest rzeczą, iż potrzeb państwowych nle pokry- 
jemy podatkami. Obecny system podatkowy może dopro- 
wadzić do rułny poszczególnych obywateli a z tem wiąże 
slę pewność, że obiedzenie obywatel! wpływa na ob'edzenie 
państwa. 


Dalj na porządek najbliższych obrad Sejmowych wy- 
smięte będą Sprawy zwlązane z kierownictwem polityki za- 
granicznej Poruszoną ma być sprawa Skandalu gdańskiego. 
oraz przebłeg obrad helsingforsk:ch. Od pol'tyki polskiej na- 
leży wymagać głębszego ujęcia sprawy incydentu z Gdań- 
skiem. Wykorzystać należy bezwzględnie nabyte z senatem 
gdańskim doświadczenia.. Inaczej Gdańsk przywiązując wagę 
do potoku szumnych nazw swych instytucij politycznych mo- 
że wpołć przekonane, że jest naprawde państwem n'ezale- 
bnem — reprezentacją dawnego cesarstwa Hohenzollernów, 
mie uznając żadnych praw po'skich mime, że w bezczelny spo- 
sób dąży do wykorzystania Polski finansowo Pan minister 
Skrzyński musi skończyć z manierami. jakle wpo!l w sposób 
postępowan a politycznego po konferencji genewskiei. W 
H Isingforsie p. Skrzyński zaznaczył, że zaję!iśmy w sprawie 
arbitrażu | obowiązkowego pojednawczego załatwienia spo- 
rów Stanowisko najbardziej przychylne — zgodne zresztą ze 
stanowiskiem krajów bałtyckich. Jednak dążenie do pokoju 
rozumieć należy w ten spcsób. że stanowisko Polski oparte 
jet na traktatach, lecz mocne i zdecydowane, bowiem w 
chwilach wyinasc cych jasności inicjatywy, nien czas bawić 
się w presumcje prawne, polegające na względnej teorfi, lecz 
mie uchybiając ich ramom trzeba ujmią wać kwestie polityczne. 

Tkączujy 
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Prasa francuska o zatargu polsko-gdańskim. 


Paryż, 21. 1. (PAT.) Dzienniki francuskie omawiają | go. Alternatywy tej nie należy posuwać zbyt daleko 
w dalszym ciągu z wielkiem zainteresowaniem sprawę | wobec tego. iż senat nacjonalistyczny prowadzi politykę 
zatargu polsko-gdańskiego. „Action Francaise* radzi | szowinistyczną i pragnie widzieć Gdańsk umierającym 
mieć pilne baczenie na każdy incydent po sko-niemiecśi. | za ojczyznę niemiecką. 
Niemcy — pisze dziennik — które wobec Francji podno- „Journal des Dae a a o naciskiem nieza: 
szą sprawy wie!kiego znaczenia, jak np. sprawę zawar- | przęczalne prawa Polski w sprawie komunikacji poczto- 
cia traktatu handlowego. gromadzą po stronie polskie] wej i krytykuje stanowisko Mac Donella, działającego 
niejszych protestów dla wywołania casus belli. Gdańsk go zadaniem jest czuwanie nad poszanowaniem trakta- 


odgrywa dzisiaj między Niemcami a Posxa rolę Ma- M p > m 
rokka między Niemcami a Francją poczynając od roku | ,, „Ere Nouvelle" oświadcza, i iż obecny konflikt jest 
1900. Przyiście do władzy w Berlinie gabinetu prawico- | |Ędnym z epizodów ciągłej walki, prowadzonej przez 
wego jest faktem mogącym przyczynić się do powiek- | Odańsk pod kierownictwem prezydenta Sahma, byłego 
szenia szeregu nieporozumień z Polska. które w ka. | Hrzednika pruskiego, inspirowanego przez wiceprezy- 
żdej chwili mogą przerodz ć się w konflikt. denta Ziehma. który w r, 1922 oświadczył w Kwidzynie Į 
„Matin“ podkreśla zwiększenie się w Gdańsku wnty- | W obecności Hindenburga o mewygasajacem praywiaza- 
wów nacjonalistów n'emieckich. Na tem cierpią jedna- | "i! Gdańska do Rzeszy niemieckiej. Niezavrzeczalne 
kowo Francuzi i Polacy. Stanowisko komisarza Ligi | Prawa Polski — kończy dziennk — ustalone są przez 
traktat wersalski. Manewry nacjonalistów niemieckich 


Narodów — pisze „Matin“ — jest godne ubolewania. Je- : R 
żeli z zena „eci. | SPelzną na niczem wobec wielkiej ilości interesów ma- 
eli będzie on stai przy swoich zarządzeniach, sprz | terieinnch. Iaezacsohdadah i Ska 


wiajac s'e swobodnemu użytkowaniu przez Polske por- 

tu gdańskiego. w tak'm razie Polska bedzie musiała w Paryż 21. 1. (PAT.) Polski minister spraw zagra- 

najbliższei. przyszłości zaniechać kierowania swego ru į nicznych Skrzyński w wywiadzie z korespondentem 

chu handlowego na rort, nie daiacy jej dotąd Żadnych | „Pett Parisien“ oświadczył w sprawie Gdańska, iż Pol- 
ska bronić będzie niezachw'anie praw. które jej przyzna- 


korzyści. Nisktóre f'rmv francuskie zam'erzają iuż prze- 
nieść się do Bydgoszczy i kłerować swoje towary przez | ią traktaty, broniąc w ten sposób jednocześnie swojej 
własnej egzystencji. 


Szezscin. co hvlobv noczatkiem unadku nortu edaństie- 


Warszawa, 22, 1. (A. W.) Trzech posłów Związku dzieja De Zw. Chłop. a ai się do zamie- 
Chłopskiego, a mianowicie posłowie Janeczek, Targow- | szek i do osłabienia powagi państwa tak wewnątrz jak i 
ski i Toczek, wystanili ze związku przechodząc z powro- | na zewnątrz kraju. Należy zaznaczyć. iż w obecnej 
tem do P. S. L. Piasta. Posłowie ci ogłosili list, wyja- | chwili — po przejściu tychże trzech posłów do Piasta 
Śniający powody swego kroku. Ośw'adczają oni miedzy | — stronnictwa dawnej większości narodowel. mają ra- 
innemi. że zostali całkowicie zawiedzeni w swych na- zem 222 rosłów na ogó'na liczbe 444 


Bandy nadal grasują na Kresach. 


Warszawa 22. l. Tel. wł. Z Kresów W -chod- | wszcziłv energ czne akcję elem likwidacji zbrodniczych 
nich dochodzą wiadomości o ponowie grasuiących ban- | band. Z Min. Spr. Wewn. wydano również odpowied- 
dach dywersyjnych. Banlyci są zaopatrzeni w oranaly | nie zarządzenia, 
ręczna, któremi wzniecalą pożary. Władze mieiscewe 
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Burzliwe posiedzenie w reichstagu i sejmie pruskim. 
Dyskusja na deklaracją dra Lutkera. — Niemcy daly al'antom powód do nieufe 
ności. — Komuniści przerywają mowę kancie-za. Niemiecka prasa konserwae 

tywna pranie wywołać wojnę. 

Berlin. 21 1. (PAT. W reichstagu toczyja się | Ebertowi w przemówieniu swem szczególnie piętno» 
dzisiaj w dalszym ciagu dyskusa nad deklaracja | wal panu sca w Niemczech Obeenie korupcję, przypi= 
rządową. Poseł Koch w imieniu frakcji demokra- | sywanąa przez H ttlera nstrojowi repubhkańskiemu. 
tyczne; oświadczył, że naród niemiecki sol darme Zabrał głos kanclerz dr. Luther, odoieraląc stawia- 
protestnie przeciwko przedłużeniu okupacji steefv | na przez m cjał demekratów zarzuty, iakobv Niemcy dały 
kolońskiej. Obecny rzed prawicowy dowodził | wielokrotnie a! antom powód do nieufności w kweatji 
mówca — zawdzięczają Niemcy nastrojowi, wywoła- | dotyczacej rozbrojenia. l 
nemn pięcioletniemi represjami ze strony aljantów, Mowa kanc'erza przerywana byla przez posłów ko0-" 
którzy nie podtrzymywali zgoła republik: niemieckse!. | monistycznych, żąda ących amnestji dla więźniów poli- 

Co do polityki zagranicznej. Koch uważa, że | tycznych- 

Niemcy nie mogą prowadzić 10nej rolitvki, jaka Przewodniczący kilkakrotn e przerywał posiedzenie. 
prowadził gabinet Mi'xn i której kontynuowanie | Jednego z komunistów wykluszono z posiedzenia, Jntro 
zapowiedział rząd obecny Dlatego frakcia demo- | otbędzie sę gosowanie nad wnioskiem o votum zanta- 
kratyczna nie będzie przeciwdziałała polityce rządo- | nia. Na porzadek dzienny piątkowego posiedzenia 
wej w sprawach zagranicznych, jakkolwiek zasadniczo ; wniesione będa ukladv handlowe z Polską i H's:panią. 
odnosi się niechętnie do obecnego rządu. Nastepnie Berlin, 2.1. A. W. Prezydent ministrów pruskich 
mówca zapytuje kanclerza, czy rzad zamierza fawo- | Braun wygłosł mowę w sejmie pruskim, która dała 
ryzować wojskowe organizacje, jak Stahlhelm 1 nne. | powód do szalonej burzy. Prezes m nistrów broniąc 
jak tego sobie życza nacjona iści 1 czyj gotów jest | się przed atakami posłów nocjonalistycznych, oświad- 
uronić Osoby prezydenta republiki miehmmeckiej od | czy', że dziś leszcze podtrzymuje wszystko co ki-dykol- 
D.eustannych nanaści politycznych. wiek powiedział © przyczynach wojny. Po obu stronach 

Od odpowiedzi na to pytanie frakcia demokra- | byli iudzie, ro za wsz-lka cenę usiłowali wywolać woinę. 
tyoznk uzależnia swoje stanowisko wobec złozonega Po stronie niemiekiej prasa konserwatywna paria 
obecnie przez nac'Onelistów, ludowców 1 centrum | do wojny I dziś ta sama prasa pragnie wojnę wy- 
wn'osku O votum zaufan'a. wołać. Poseł Schiange niedawno publicznie 

Następnie zabierali płos przedstawiciele bawar- | Ośw adczył, że Niemcy znowu muszą wyciągnąć 
skiej nartji ludowej i partii gospodarcze) oraz pos. | mecz z pochwy a armja niemiecka powróci z 
Graeffe. który w imienia nacjonalistów, przytaczając | wojav nie jako armia repubiikańska, lecz z cesa- 
rózne zarzuty przeciwko prezydentowi republiki I rzem na czele. 


W obronie Trockiego. 


Napad na przeei»nika Trockiego. 

Wiedeń 21. I. (Pat) „Nenes Wiener Jou'nai* | których grożono ım śm ercią w razie, gdyby Trookiemn 
donosi z Amsięrdamu: Moskiews£: sprawozdawca dzien | chocby wios spadł z głowy Tegoż dnia trzej zama- 
nika „Extrabladet'* podaje. że w dniu ogloszenia uchwai | skowani ludz: napadli na g'ównego przeciwnika Trockiego 
sowietów w sprawie usunięcia Trock ego otrzymal: | czekistę Okanossowa i zabil) go. Mimo poszukiwań. 
członkowie sow etu i czekiści listy z pogróżkami, w | morderców nie udało się uiąć. 


Wezny wynalazek oficerów polskich. 


Kraków. 22. 1. (A. W.) Oficerowie W, P. Mieczysław Każde słowo wypowiedziane bez względu na odle- 
i Jerzy Gabrysiowie rodem z Krakowa. skonstruowali | głość od słuchawki, zostaje utrwalone odpowiednim me- 
aparat znany telefonogratem, służący do zamiany mowy | chanizmem na maszynce jako druk. 
ludzkiej na pismo maszynowe. 


— PROJEKT ZMIANY DOTYCHCZASOWEJ UMOWY 
HANDLOWEJ Z WŁOCHAMI, Korespondent nasz dowiaduje 
się z kół dobrze poinformowanych. że z chwilą zakończenia 
rokowań z Czechami. rząd polski rozpocznie odpow ednie sta- 
rania celem zmiany dotychczasowej umowy handlowej pomię- 
dzy Włochami a Polską. Układy toczyć się będą na pod- 
stawie traktatu Trianon. Włosi pragnęliby znaleźć u nas | gałęzi wytwórczości a zwłaszcza dla rolnictwa. które 
zbyt na swój przemys! cieżki. bez taniej pożyczki absolutnie nie jest w stanie się 


— PREMIER O POŻYCZCE DOLAROWEJ. Pron | obeis 


jer Grabski rozwodząc się szerzej nad sytuacją w prze- 
myślę wyraźnie podkreśli, że amerykańska pożyczka 
dolarowa obrucona będzie na cele inwestycyjne pań- 
stwowe a także oześciowo ua potrzeby Inwestycyjne 
przemysłu | rolnictwa. Z powyższej wzmianki p. prem- 
jera można oczekiwać wzrostu kredytów dla tych dwóch 
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Armja i flota sowiecka, 


Dążenie państw sąsiadujących z Rosią sowiecką do 
utworzenia wspólnego frontu antysowieckiego. zwróci- 
ło uwagę na obseny stan armii sowietów. Według in- 
formacii angielskich wynika, że armia sowiecka liczy 
1.030.000 ludzi, aczkolwiek Trocki twierdził że wynosi 
tylko 567.000. 

Piechota sowiecka w 17 korpusach, obliczono na 56 
dywizji, z których każda ma przeciętnie 8.698 ludzi. W 
ten sposób cała piechota składałaby się więc z 487 108 
ludzi Biorąc pod uwagę, że ze względu na konieczność 
oszczędności, niektóre dywizje utrzymywane są na sto- 
pie zredukowanej ok. 3 000—4 000 ludzi na dywizie. Wła- 
ściwa liczba piechoty jest więc obecnie bliska 251 000. 

Roczny kontyngent rekruta wynosi 100000 ludzi, 
przy obowiązkowej służbie wojskowej do lat 40. Poza- 
tem zarówno rekruci jak i rezerwiści podiezają dwa razy 
na rok trzymiesięcznym ćwiczeniom. Łatwo więc przy- 
puścić można, że piechota sowiecka w ciągu kilku tygo- 
dni może być podwyższona do pół miljona ludzi, zaś w 
ciągu kilku miesięcy do miliona ludzi. 

Kawaleria czerwona składa się z 16 dywizji i 9 oso 
bnych brygad. Razem liczy 111 pułków jazdy po 300— 
500 jeżdżców każdy. W ten sposób cała kawalgrja liczy 
ox. 55500 ludzi. Dziesięć dywizji jest niezależnych od 
korpusów armji itworzy t. zw. pierwszą armię słynnego 
Budiennego i drugi korpus kozackiej kawalerii. Organi- 
zacja pozwala na szybki werbunek ludzi w liczbie ok. 
50000 ludzi. Caly szereg regimentów jest opatrzony nie- 
tyko w karabiny maszynowe !żejszego kalibru, lecz 
także ciężkiego. 

Artyleria (polowa) liczy 1344 dział i ponadto dużą 
iłość różnego rodzaju broni siecznej wedle wymagań 
najnowszej techniki, Techniczny personel artylerji so- 
wieckiej. razem z obsługą czołgów, pancerników i t. d., 
przewyższa 60 000 osób. Ogólna liczba armji czerwonej 
(wszelkiego rodzaju broni. z wyjatkiem oddziałów o- 
brony napowietrznej i gazowej) wynosi obecnie 456 000 
ludzi, posiadających ponadto liczne rezerwy Czyni się 
wielkie wysiłki w kierunku dalszego rozwoju awiatyki 
wojskowej (sow'ecka flota napowietrzna obecnie posiada 
200 samolotów bojowych). oraz środków obrony gazo- 
wej. 

Uwzeiędnić należy jeszcze istnienie całkiem samo. 
dzielnej armii ponad 200 000 czekistów-komunistów. Ar- 
mja ta, posiadając wszelkiego rodzaju formacie piechoty, 
jazdy, artylerji, nie wyłączając nawet czołgów, pancer- 
ników, samolotów itd., stwarza organizację wojskową, 
która w okresie pokoju „trudni się“ tępieniem kontr-re- 
wolucji, rozstrzeliwaniem niepożądanych żywiołów itd,- 
w razie zaś wybuchu wojny wsiąka całkowicie do sze- 
regów armii czynnej. przyczem każda grupa czekistów 
włączonych do formacji zwyczainych czerwono-armiej- 
ców tworzy niby „awangardę* tej formacji, mającą ró- 
wnocześnie na celu dbać o czystość, oraz gorliwość wy- 
konywania ze strony tej formacji jej bojowych zadań. 
Każdy czekista w czasie wojny uzyskuje prawo rozstrze 
liwania na własną rękę każdego żołnierza. podejrzanego 
o zdradę, o tchórzostwo, o dezercję, o niewykonanie roz- 
kazu bojowego. 

W roku 1922 z inicjatywy Trockiego rozpoczęły się 
„intensywne prace nad odbudową rosyjskiej floty. Z wio- 
sną zeszłego roku dwa podczas wojny Światowej uszko- 
dzone pancerniki „Marat“ i .Paryska komuna“ były zdol 
ne do dalszego pływania i boju. Dwanaście 172-ca!o- 
wych dalekonośnych dział morskich znajdujących sie na 
tych okrętach, czynią je teraz nader niebezpiecznymi dla 
państw bałtyckich. I 

Nadających się w zupełności do dalszego pływania 
posiadają sowiety pięć krażown'ków. Ogólnie. z włącze- 
niem wszystkich starych torpedowców lekkich krażo- 
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Rozbudowa ustawodawstwa socjalnego w Polsce. 


O inspekcji pracy I lej znaczeniu dla warstw robotniczych. 


W podkomisji inspekcji pracy wałkuje się obecnie nie- 
zmiernie ważny projekt rządowy dotyczący rozbudowy u- 
stawodawstwa Socjalnego w Polsce. Ze względu na wielkie 
znaczenie wspomnianego projektu dla szerokich warstw spo- 
łoczeństwa bezpośrednio zainteresowanych w tych sprawach 
postaramy się w krótkich rzutach naszkicować powyższy pro- 
jekt rządowy dotyczący inspekcjł pracy. 

W myśl art 3-ga zakres działalności inspekcji pracy do- 
tyczy przedewszystkiem: 

1. Nadzoru nad przestrzeganiem | wykonywaniem prze- 
p*sów prawnych o ochronie życia, zdrowia ł siły roboczej pra- 
cowników, o kształceniu ozgółnem | zawodoówem pracowni- 
ków młodocianych oraz o regulaminie pracy. 

2. Pośredniczenie w zatargach między pracą a kapitałem. 

3. Gromadzen'e materiałów dotyczących warunków bytu 
| pracy robotników. 

4. Wydawanie op'nil w sprawie pozwoleń na otwarcie | 
przebudowę zak'adów przemysłowych. 

Jak widzimy z powyższego rządowy projekt u- 
stawy o inspekcji pracy przewiduje daleko idące kompetencje 
zakresu dz'ałania inspekcji pracy. Sprawa regulowania zatar- 
gów między pracą a kap'tałem ma na celu zażegnanie zmory 
strejkowej na drodze polubownego układu Wiemy, że naj- 
nowsze ustawodawstwa innych państw wprowadzają nawet 
przymusowe rozjemstwo | zupe'ny zakaz strajków — doty- 
czy to zwłaszcza ustawodawstwa Australii i Nowej ZYAandił 

Ważnym atutem w rekach InStytucji 'nspekcij pracy bę- 

dzie prawo wz'ądu i nadzoru w posz zególnych zak'adach 
przemysłowych odnośnie do m 'enaruszania przez powyższe za- 
kłady przepisów dotyczących ochrony życia, zdrowia, regu- 
lowania czasu pracy itp. 
Inspekcji pracy mają podi gać wszelkie zakładv pracy najem- 
nej, bez względu na ta czy są ta zakłady prywatne. samorzą- 
dowe czy państwowe. Charakterystyczną cechą tej Instytu- 
ch jest jej olbrzymia niezależność i samodzielność w sto- 
sunku da innych władz admin'stracyjnvch, która przejawia 
się w tem, że organa inspskcji pracy podlegają wyłącznie 
ministerstwu pracy ł opieki spo!ecznej. Projekt ustawy rzą- 
dowej wyposaża inspekcje pracy w daleko idące kompetencje 
w zakresie badan'a dokuməntów oraz wszelkich ksiąg do- 
tyczących ochrony pracy. 

Jeżeli inspektor pracy stwierdzi uchylenie danego zakła- 
du w stosowaniu przepisów o ochronie robotnika wydaje za- 
rządzenie zm'erzające do usun'ęcia uchybień, ewentualnie mo- 
że wnieść wniosek o ukaranie. 

O organszacji inspekcjt pracy rozwodzi się w dłuższym ar- 


tykule poseł Jan Puchałka na łamach Głosu Narodu w na 
stępujący sposób: 

„Organizacja inspekcj: pracy, mięta w art. 4—14. op'era się 
na: giównym inspektorze pracy, inspektorach okręgowych, 
Insp:ktorach obwodowych. podinspektorach asystentach po- 
woływanych w charakterze znawców z pośród pracownie 
ków, wreszcie na lekarzach inspekcyjnych. Projekt ustawy 
przewiduje również możność powoływania do życia ciał do. 
radczych. przez co miałby być utrzymany kontakt ze spo- 
łeczeństwem. 

Na czele inspekcji pracy stoi inspektor główny, podległy 
bezpośrednio ministrowi pracy i op.ek: społecznej. Wszyst- 
kie inne organa inspekcji pracy podlegają głównemu jnspekto- 
row!. 

Celem przeprowadzeuła inspekcji pracy podzielone jest 
państwo na okręgi Inspekcyjne. Na czele ich stoją okręgowi in- 
spetorowie pracy. Każdy okręg podzielony jest na pewną 
liczbę obwodów. Wykonywaniem inspekcji w obwodzie zaj- 
mują się obwodowy Inspektor pracy. Podinsp'ktorzy uracy 
powołani zostają tak przy inspektorach okręgowych. jak | 
obwodowych. wykonując powierzone im przez inspektorów 
czynności w zakresie inspekcji pracy. Asystentów inspekcyj- 
nych może powoływać minister pracy pośród osób znajacycn 
dokładnie i praktycznie stosunki w danem Środowisku prze- 
mysiowom, a więc przedewszystkiem z pośród pracowników 
najemnych.“ 

Dotychczasowa insprkcja pracy oparta na ustawodaw. 
stwach poszczególny h państw zaborczych bvła zupełnie nie- 
dostateczna. wprowadzała chaos j dezorientowała spole- 
czeństwo W stosunku do polityk? Strejkowei bvła w zupe!- 
ności bezsilną. Nie dz wnego, że iednol'cie wypra”owarń$-quż 
dia całej Poolski projekt rządowy dotyczący inspekcji pracy 
przyjme całe społeczeństwo, a zwłaszcza klasy robotnicze 
z uczuciem wiclkiej ulgi. i 

Jeszcze raz podkreślamy donlosłość tego faktu, który 
przyczyni się walnie do przełamania fali strajkowej jaka dusi 
polską wytwórczość od dłuższego czasu. 

Sławne postulaty ekonomiki Chrześcjańskiej Demokracii 
oparte na zasadzie słusznych ì Sprawiedliwych warunkach 
pracy dla wszystkich klas umysłowo | fizycznie „pracujących 
będa tem samem w pewnym Stopn'u zrealizowane 

Przynajmniej nastąp pewne zbliżenie sie do tego ideału. 
Należy życzyć sobie, ażeby projekt rządowy dotyczący in- 
spekcji pracy nie został w większej mierze zniekszta!tconv na 
plenum Sejmu, gdzie interesa poszczególnych klik partvinych 
nle zawsze pokrywają Się z interesami ogółu społeczeństwa. 

J. Kr-ski, 


obecnie 100 jednostek bojowych. Nadto na jeziorach I 
Ładoskiem i Oneskiem znajdują się torpedowce celem 
obrony Petersburga w razie napadu ze strony Karelji. 

Nowy program budowy wojskowych okrętów prze- 
widuje w ciągu najbliższych pięciu lat powiększenie do- 
tychczasowej liczby okrętów o 4 lekkie krążowniki. 10 
dużych t. zw. „niszczycieli*, 15 łodzi podwodnych. Du- 
żych pancerniókw i opancerzonych większych krążowni 
ków nie zamierza się budować z powodu braku odpo- 
wiednich warsztatów. Natomiast zamówiono niedawno 
kilka pancerników w Ameryce. 

Na Czarnem Morzu zaś najwiekszą wsnóczesną 
jednostką bojową jest krążownik „Sowiceka Ukraina“ 
(były „Nachimów*), którego budowę rozpoczęto w 1915 
r. obecnie kompletnie zdolny do płvwanła. Pojemność 
jego wynosi 8000 tonn, szybkość 32 węzły, uzbrojenie 
26 armat 5-calowych. 

Flota sowiecka nie jest więc groźna dla państw. po- 
siadających należycie zorganizowaną flotę Okręty mor- 
skie sowietów bowiem są po większej części starego ty- 
pu prócz tego sowiety posiadają bardzo mało oficerów, 
a wyszkolenie ich pozostawia wiele do życzenia. Je- 
dnakże sowiety dobrze zdają sobie sprawy z tego, jakie 
korzyści przynieść może im potężna flota i dlatego dą- 


wników *tn. sowiecka flota na Raterokiom Marz Rezy! Żą za wszelką cenę do rozwoiu obecnego stanu floty. 


— O KONCENTRACJI POLSKICH BANKÓW. Sprosto- 
wanie dotyczące banków poznańskich. We wczorajszym 
numerze w działe gospodarczym chochlik drukarski wyciął 
nam brzydkiego figla w drugim od góry tytule winno być 
napisane banki poznańskie likwidują słę a nie bankrutują. 


Jakkolwiek przy czytaniu samego tekstu wypływa lasno, 
że o likwidacji względnie fuzjonowamiu jest mowa a ule o 
bankructwie w Śc'isłem tego słowa znaczen u. to jednakże ma- 
jac pod uwagę fakt, że wielu z czytelników naszych mogłoby 
po przeczytaniu nagłówka mylne wynieść wrażenie, czujemy 
się zobowiązani do umieszczenia niniejszego sprostowania. 


Przy końcu nadm'eniamy. że Bank Mieszczaństwa Pol. 
skiego t jego oddział w Grudziądzu prosper je zadawalniałjaco 
tak, że o bankructwie nie może tu być mowy jsdynie w nie- 
dalekiej przyszłości może nastąp'ć pewne połączenie z in- 
nem’ oddzialami. Jest to ogólnie występująca dążność do kona 
centrach — łączenia — poszczególnych mniejszych zakładów 
w Polsce w większe. występuląca nietylko w dziedzinie banko- 
wości ale także w Świecie kupieckim. przemysłowym. górni- 
czym it d. 


W ten sposób polskie życie gospodarcze Stara się doró- 
wnać zagranicy której przemys} ujęty iest w ramy olbrzy- 
mich koncernów skupiających į łączących całe olbrzymie dz'a- 
ły poszcz”gólnych gałęz: wytwórczości. . 


STEFANJA ADWENTOWSKA. 
Cieniom molei Matki 
poświęcam. 


SYN. 


ROZDZIAŁ I 


Ogromny, rasowy wyżeł podpalany ziewnął szero- 
ko. Przeciągnął się leniwie, rozprostował iapy przednie, 
potem tylne 1 wolnym ospalym krokiem skierował się 
w stronę rozłożystych kasztanów. pod nisko rozesiane 
zalęzie. Tam słońce jeszcze nie doszło, choć cień sta- 
wał się coraz mniejszy. Słońce obcnało ciągle chłodne 
kręgi. aż stanęlo nad samym wierzchołkiem i uczyniło 
upa! nie do zmesien a. 

Żwir przed oknami i same schody cementowe. roz- 
grzane były do stateczności, parzyły łapy, to też pies 
vmo nęcącego kąta w mrocznej sieni, nie odważył się 
przejść przez taras. Z pod krzaków bzu perskiego. gdzie 
leża? poprzednio, wypędziło go słońce i bliskie sąsiedz- 
two rozgrzebanych w piasku kur. Pies ze wstrętem pa- 
trzał na ich otwarte na upale dzioby i zapylone skrzydła. 

Chamstwo — myśli pies, okręcając się w kółko 
w dusznym cieniu. Rozłoszczony na muchę, która mu 
ciągle siadała na zranionem uchu, Xłapnął paszczą i wła- 
śnie mał się położyć. gdy od strony szosy warszaw- 
skiej. drożką od cieplarni wypadły w podskokach trzy 
-zgrabne foxterriery i z radosnem a głupiem szczexaniem 
rzuciły się na sędziwego wyżła. Ten pobłażliwie zmru- 
żył oczy i dość długo pozwo'ił tareać się za uszy. ogon 
i lapy. lecz kiedy ujrzał w alei zbliżającego się dziedzi- 
ca podniósł się powoli. odszczeknał natrętom oprysk!i- 
wie | posuna? się parę kroków naprzeciw pana, leniwie 
machając ogonem. 


(1 


Stary Pik znał swoją powinność. Należał do tej sta- | 
rej gwardji, która już minęła, wiedział co na eży panu! 
od starego wiernego Siugi. Pamięta] czasy dawne, inne | 
czasy — lepsze oczywiście, 

Tak, Pik był ogromnie stary. Jedynie siwek z cu- 
zgowej stajni i głuchy Wawrzyniec pamięta to samo, co 
Pik. Może i Blażejka jest ich rówicśnicą, tylko że Pik 
mn ej oczywiście pamięta Błażejkę niż siwka. z którym 
go łączyły węzły zażyłej przyjaźni i wspomnienia licz- 
nych wspó'nych przygód. 

W kuchni Pik przesiaduję bardzo rzadko. Jest prze- 
cież ambitny, to też gdy raz zauważył. że gospodyni 
Michasiowa niemiłe na niego spogląda, wysunął sie ci- 
chaczem i nigdy do kuchni nie zachodzi, chyba że Mi- 
chasiowej niema w domu. Lecz i wtedy wizyty jego są 
krótkie; idzie tylko sprawdzić jax da'eko do obiadu, czy 
Ai jeszcze pójść odwiedzić starego Bonifacego. ogro- 
nika. 

Pik Bonifacego bardzo lubił, tylko zdaleka zawsze 
omijał budę jego psa łańcuchowego. Był w niei rudy, 
kudłaty kundel z rozciętym nosem. Jego schrypniety. 
cienki głos dziwnie Pikowi działał na nerwy. Czuł do 
tego psa wstręt nieprzezwyciężony Nie dlatego, aby się 
miał szczycić wyższością pochodzenia. rasą... O nie, -— 
na to Pik był za mądry. tylko było w nim coś z wstrętu 
dobrze urodzonego arystokraty do przeciętnego, trochę 
brudnego parweriusza. 

Teraz Pk mie patrzy w oczy młodemu panu, który 
głaszcze go. mówiac: 

— Poczciwe, stare psisko. dobry Pik. dobry... 

Pies widzi że pan znużony jest również upałem 
i oczy ma senne. Pogłaskał Pika i zwrócił sie zmęczony 
ku schodom podjazdu ale nagły dźwięk dzwonka polu 
dn'owego zatrzymał go w pół kroku Uderzył szpieruzgą 
po cholewie. świsnał na psy i skrecił w podwórze. 

Pik jednak został, Uczucie swoja droga ale tma! 
był za wielki, przytem pies jest taki stary, starość ma 


swoje prawa. Przyjaźnie ty!ko pokiwał za odchodzą. 
cym panem twardym ogonem. szczekną! na pożegnanie 
i wrócił pod cień odwiecznych roz!ożystych kasztanów. 


Po południu upał sta: się jeszcze gorszy. gdyż lekki 
w'atr, «tóry zrazu przynosił chłodnicjsze powiewy od 
Wis'y, usta: zupełnie Chociaż promienie ukośnie już tvl- 
ko padały na ziemię ptactwo, odurzonę gorącem, mi!- 
czało i kryło się w głębi cienistego parku. 

Południowa cisza i martwota zaległa park i pałac. 
Nie odważono się jeszcze podnieść zielone żaluzie, to też 
w pokojach panował duszny. rorący mrok, Patac drze- 
mał. Wiokła się tam po kątach leniwa nuda popołudnio= 
wych sennych godz n. 

Na piętrze upał zdawał się większy jeszcze niż w 
parterowych przyćmionych pokojach, 

Kołysząc sie na n'skim hiegunowym fotelu Nuna 
Bierwińska. słuchała monotonnego czytania francuskiej 
powieści. 

M-lie d'Eysette czytała cicho. bez intonacji mato- 
wym. znużonym głosem. zamiorsjsce chwilami w miej. 
scach nastrojowych. Senne muchy z brzęczeniem upal. 
nem tlukły sie o szyby. Ze dworu dochodzi? równy. me: 
talowy skrzyr grabienia żwirowanego podjazdu i naj 
bliższych Ścieżek miedzy trawnikami. 

Nastrój działał sennie, to też nie dziwnego że panna 
Nuna miała wyraz twarzy znudzony Í raz po raz dy- 
skretne ziewanie rozdymało jej rasowe nozdrza. 

Francuzka dobiegła końca razdziatu zdyszonym oło- 
sem | złożywszy ręce na kolana, spojrzała na Nunę, 
czekając rozkazu czy czytać dalej? Nuna wstała zwolna 
i lekko rozprostowała się leniwym ruchem. 

— Merci — rzuciła francuzce przez ramie i staneta 
przed lustrem — wspaniale zbudowana, piękna. w hfale! 
ARE sukni e igranj ciężko złotem nitkami 

rucze. falujące włosy w misternem uczesaniu ł 
gladkie białe czoło i na karku kładły się * pi 


, 


G L O SZ PO MOR SS KI 


Polska pielgrzymka do SE zy snu. 

frekwencji Polaków. — Główny ce! piels 

grzymek jubiieuszoewych, — Projram podróży oraz pobytu w Rzymie. — Warunki 
uczestnictwa w pielgrzymce. 


Zadewelenie Ojoa św. z powodu licznej; 


Dnia 10 grudnia ubiegłego roku byłem przyjęty na 
prywatnej audjencji u Ojca św, Zapytał mię ilu na jubi- 
łeusz do Rzymu wybiera się pielgrzymów z Polski. 
Gdym powiedział, że przeszło 5000, rzekł: Miło Nam 
będzie zobaczyć Kochanych Polaków tutaj. lecz nie 
wszyscy będa mogli przybyć jednocześnie. gdyż różne 
trudności. zwłaszcza kolejowe, na to nie pozwolą” a 
w daiszym ciągu mówił: „Ogłoś tym wszystkim, którzy 
tu przyjdą, aby w pierwszym rzędzie prosili Boga o ła- 
ski dla siebie a następnie o błogosławieństwo dla Polsk** 

Z tych słów Ojca św., tchnących wie'ką miłością do 
naszego narodu, jasno wynika, że główny cel pie grzy- 
mek jubileuszowych ma być religijny tj. uzyskanie jubi- 
leuszowego odpustu i pokrzepienie ducha w giównem 
ognisku Świętej wiary naszej. 

Z taką też intencją winniśmy dążyć do Wiecznego 
Miasta, a nie wyklucza ona także korzyści naukowych 
i estetycznych z oglądania wielkich pompiców przeszło- 
ści tak chrześcijańskiego jak i starożytnego Rzymu. 
ceny musiały się podwyższyć. 

Druga rata. która się ustali szczegółowo po konfe- 
renci ko'ejowej w Bernie Szwajcarskiem, będzie mu 
$iała być wpłaconą de 15 lutego, 

Pieniądze należy przesyłać wprost na adres „Bank 
Gospodarstwa Krajowego“ — Oddział w Przemyślu. a 
wie. do Komitetu Wykonawczego. Przy przesyłce nale- 
ty wyraźnie napisać nazwisko. imię I miejscowość oraz 
zaznaczyć „na pielgrzymkę“. Najlepiej przesyłać prze- 
kazem pocztowym. 

Po wpłaceniu drugiej raty otrzyma każdy z ucze- 
Biników legitymacię pie!'grzymią, na podstawie której 

Pierwsza fruna nieterzymów wyjedzie z kraju w 3 


S 


pociągach, jeden z Warszawy, drugi z Poznania. trzeci 
z Krakowa dnia 28 kwietnia 1925 i obejniie 1500 osób z 
calej Po ski. 

W Wiedniu i Padwie zatrzymamy się po 6—8 godzin 
Do Rzymu przybędziemy I maja Wyjazd z Rzymu na 
stąpi 10 maja wieczorem. We Florencji i Wenecji prze- 
rwa przez cały dzień. — Powrót do Polski 15 maja. 

Dalsze grupy będą wyjeżdżały w odstępach 10-dnio- 
wych z tym samym programem, — Wyżyw * nie w dro- 
dze I Rzymię zapewn one. 

Ogólne koszta wyniosą: Dla klasy l-ej około 730 zł., 
dla x'asv Il-ej 600 zł.. d'a klasy I-ej 420 z! 

Każdy z uczestników ma wpłacić do końca stycznia 
br. 1-szą rate a to: Klasa I. — 500 zł.. kl. II. — 350 zł, 
kl. MI. — 200 zł, 

Ze względu na wielki wzrost drożyzny we Włoszech 
ma się starać w starostwie swego powiatu o paszport 
ugowy za 20 zł. Do podania o paszport należy dołączyć 
mięką fotografję. małego formatu. 

Staranie o paszport czas będzie robić w marcu Na- 
stępny komunikat poda, dokąd należy przesyłać pa- 
szporty celem otrzymania wiz. 

Kto złoży pieniadze wolno mu się jeszcze wycofać, 
byle doniósł o tem Komitetowi na miesiąc przed wyja- 
zdem. zanim się zakupi bilety kolejowe. Pieniądze o: 
trzyma z powrotem po potrąceniu niewielkiej kwoty na 
pokrycie wydatków. 

Komitet wniósł prośbę do władz centralnych o u- 
iatwienie ur'opów dla funkcjonariuszów państwowych. 
O urlop musi się każdy starać indywidualnie u swojej 
bezpośredniej władzy nrzełożonej. 

Ks. Tomaka. przewodn. Komitetu. 


Podróże po PFoisce. 


Kartki z Wilna. 


Mielscó gdzie musisz pochylić czoło. — Ostra Brama. — Cudowny obraz. — Kośció 
św, Piotra i Pawia. — nrolowo pokoju, utwierdza; nas w spokoju. — Orygn.ana 
rzeżca, 


(Od własnego korespondenta.) 
Wilno, w styczniu 1925 r. 

Miejsce, gdzie zwrócone są oczy wierzącego ludu 
katolickiego, jest Ostra Brama, w całej Posce jak długa 
t szeroka słynna cudownym obrazem N. P. M. Ostro- 
bramskiej, Kaplica Ostrobramska znajduje się przy 
kościele św. Teresy. — i 

Ostra Brama składa się z dwóch części: dawnej z 
r. 1508 i nowej z XVIII wieku. Dawna brama wysoka, 
czworoboczna. Nad przejazdem, za ścianą ołtarzową 
kaplicy jest izba, która niegdyś służyła za skiad broni 
i schronienie załogi. — Cudowny obraz N. M. P, Ostro- 
bramskiej okryty jest Srebrną, wyzłocuną szatą gdań- 
skiej roboty z konakiem pereł i djamentów. Nad głową 
N. Panny są dwie korony, jako oznaka, iż jest Ona Kró- 
towa Niebios i Królową Polski. — Cały obarz pokryty 
æst wotami. klejnotami, orderami, medalami itd. Obraz 
malowany na spojonych deskach dębowych, ma wyso- 
kości przeszło 2 metry, szerokości zaś blisko póltora 
metra. N. Panna wyobrażona jest do pół postaci ze 
skrzyżowanemi na piersiach dłońmi. — Oblicze o nie- 
uchwytnym wdzięku i słodyczy znaczone jest łagodnym 
smutkiem. 

Osobliwy, nigdzie może w Polsce nie notowany 
kwyczaj panuje wśród tutejszej ludności bez względu na 
wyznanie i narodowość. — Skoro się wejdzie wąską u- 
licą Ostrobramską, w odległości kilkudziesięciu kroków 
pd kaplicy Ostrobramskiej nie ujrzysz nikogo z męż- 
czyzn, coby nakrytą miał głowę. Żyd, Rosjanin, ateista, 
każdy z powinnym jakimś niewyrozumowanym z pod- 
świadomych tajników duszy wypływającym szacunkiem 
najwyższym respektem przechodzi ulicę. którą przecina 
na wysokości pierwszego piętra kapiica N. M. Panny. = 
Z wiernych tylko ten przejdzie ulicą, nie przystanąwszy, 
nie pomodliwszy się u stóp Cudownego obrazu, komu 
już bardzo się spieszy. 

Przeważnie wzdłuż ulicy, na chodniku widzisz ko- 
biecinę w chustce generała, młodzież szkolną. eleganc- 
kich panów i strojne panie — wszystko to albo przysta- 
nie na dwie, trzy minuty i żarliwie się puomodli. albo też 
klęcząc, oddaje kołd Tej. do której w przecudnych stro- 
fach swego nieśmiertelnego poematu modli się nasz 
wieszcz Adam Mickiewicz. — 

Doprawdy, w tym obserwowanym obrazie, powyżej 
szkioowo rzuconym, mieści się tyle dostojnej powagi, że 
widząc nawet pejsatego żydowinę. jax chyłkiem prze- 
chodzi ulicę ze zdjetą czapka a lubo długi cycełes wle- 


cze mu się z tyłu i z boku — nie parskam śmiechem. — 

Jest w tem wSzystniein CoŚ, co zniewa.a, Co czło- 
wieka czyni skupionym i zwartym w sobie. 

W ma.owniczej miejscowości na Antokolu, w miej- 
scu, gdzie jakoby była niegdyś Świątynia pogańska, sto: 
dziś piękny kościół Św. Piotra i Pawia. Już za cza- 
sów Jagiełły był tu kościółes drewniany. lecz się spalii. 
— Michał Kazimierz Pac, Hetman W. Lit., gdy groziło 
mu niebezpieczeństwo ze strony zbuntowanego wojska, 
ślubował, iż wybuduje okazałą Świątynię, jeśli go Bóg 
uratuje, — Jakiś wierny sługa przewiózł swego pana 
ua czołnie przez Wiljię w bezpieczne miejsce. Jako 
dziękczynienie za oca.enie swego Życia hetman rozpo- 
czął budowę Świątyni, nie żałując kosztów. Ozdobienie 
wnętrza Pac powierzył sprowadzonym z Włoch arty- 
stom. — Kościół Św. Piotra 1 Pawła zbudowany jest ra 
wzór kościoła watykańskiego. = Na facjacie nad wici- 
kiem oknem między sześciu «kolumnami znajduje się na- 
pis: „Regina pacis funda nos in pace“ (Królowo pokoju, 
utwierdzaj nas w spokoju). Jest to gra słów w celu u- 
pamiętnienia nazwiska fundatora. Kościół ten o trzech 
nierównej wysukości nawach ma ściany, arki, sklepie- 
nie i wnętrze kopuły pokryte przeszło dwoma tysiącami 
artystycznych gibsatur, tworzących pełną harmonii za- 
chwycająca całość i stanowiących dla artystów niewy- 
czerpane źródło motywów i wzorów. — W lewym ołta- 
rzu przy kratkach w niszy stoi cudowna figura P Je- 
zusa Madrycziego. Figura ta, to dar Papieża Inocente- 
go XII. natura' nej wielkości, z drzewa rzeźbiona, malo- 
wana, ma prawdziwie czarne włosy, spe'ajace na ra- 
miona. Ołtarz z prawej strony przy kratkach zwał się 
zawsze „ciemmym* od starego bardzo obrazu Ukrzyżo- 
wanego Chrystusa. Hetman Pac miał obraz ten we 
wszystkich swoich wyprawach i przed nim odprawiano 
mszę obozową; wreszcie hetman umieścił mo w ołtarzu 
„ciemnym“. Nie uszanowano atoli woli fundatora i przy 
odnawianiu kościoła w r. 1902 cenną tę pamiątkę usunie- 
to z ołtarza. — Obraz podziurawiony kulami tureckiemi. 
obecnie jest zawieszony na ścianie w presbiterjum. — 

Chcąc szczególowo zwiedzić kościoły wileńskie, 
trzeba im byłoby conajmniej tydzień czasu poświęcić: 
ograniczam się tedy do podania liczby kościołów, któ- 
rych jest 25. — 

Było ich nierównie więcej, lecz Moskale w okresie 
geva! wiele z kościołów katolickich przywłaszezyli so- 

e. — 


W sprawie Swiat. 


Ze Związku kapłanów „Unitas“ otrzymujemy następują- 
e pismo: 

„Z pewnej strony usiłuje Się mniej lub wieed wyraźnie 
przypisać „winę* zniesien'a Świąt duchowieństwu. Należy 
wec to nieporozumi nie wyjaśnić: 

1 Stanowisko prawa kanom cznego podaje Can, 1247 C. 
J. C. Liczy się on z untwersa!noścją Kościoła katolickiego, ma- 
jącego swoje placówki we wszystkich państwach I narodach, 
dla tego też określa pewne min'mum śwąt, które mają być 
uroczyście obchodzone na calym $wiw'e. Jako nowe święto 
wprowadza Uroczystość św. Józefa ną calym świecie, nie na- 
kazując jednak natychmiastowego zaprowadzenia go. 

To ogólne prawo nie wyklucza wyjątków, ułożonych mię- 
dzy Kościojem a państwem: tak np. Bawarja zachowała dru- 
tie święto Bożego Narodzenia, Wiatkanocy 1 Zielonych wią- 
tek a H'szpania obchodzi Jakóba 25 Hpcn święto patrona kra- 
fu, opróca tego połowę Wielkiego Czwartku 3 cały Wielki 


2. N. Episkopat Poisk’ nie mógł wobse lasnych postano- 
wień prawa kanonicznego domagać się zatrzymania nad- 
liczbowych świąt, oświadczył jednak zupełnie wyraźnie Rzą- 
dowi państwa, że uważa za pożądane zatrzymanie po za 
świętami, określonem! prawem kanonicznem — kilku świąt. 
zrosjych z dawnym obyczaiem | tradycją narodu, a tak po- 
żądanych przez lud pracujący it potrzebę podn'esienia życia 
rodzinnego wo wszystkich warstwach społeczeństwa. 

3. Organizacje katolickie w pierwszym rzędzie Liga ka- 
tol'cka, Towarzystwa robotn'ków, kobiet pracułących Soda- 
lice jtd. itd. zaczęły bardzo rychło bo już początkiem marce 
1924 r. zakładać protesty | przesyłać rezolucje Władzy Du- 
chownej i państwowej oraz ugrupowaniom politycznym prze- 
adw zamierzon*mu zniesieniu świąt. Nie licząc już inna drogą 
przesłanych uchwał przeszły przez Sekretarjat Jeneralny Li- 
gi katolickiej stanowcze oświadczenie 117 organizacii I Zwiąr- 
ków oraz 20200 osób. 


4. Ostatnio zaznaczy) z sala pawagą ogrommy Zjazd Ug- 


23-go stycznia 19258 r. 


chowieństwa połączony z Walnem Zebraniem Związku Kapła- 
nów „Unitas“ swoje stanowisko (w Poznaniu 2-go grudnia 
1924 r.) uchwalając rezolucję, którą ogłaszamy i przytaczamy: 

IV. Walne Zebrane Kapłanów „Unitas“ i Zjazdu Ducho- 
wieństwa przyjął z wielką przykrością wiadomość o zniesie 
niu świąt katolickich, które dla ludnoścj katolickiej w Polsce 
od weków były i są nietylko dniem religijnych uroczystości, 
lecz także religijnym duchem owianym, odpoczynkiem fie 
zycznym. 

Zwłaszcza ubolewa głęboko nad znresteniem erurich dni 
świątecznych. które przedewszystkiem dla rodzin katolickich 
są źródłem czystej rodzinnej radoścj i sposobności do zacieś- 
nienia tak dzisiaj rozluźnionych węzjów rodzinnych, oraz u= 
roczystości Matki Boskiej Gromnicznej. połączonej z dawnemi, 
pełnemi liturgicznego znaczena ceremon'ami. 

Stwierdza. że rząd pragnąc uzyskać większą liczbę dni 
pracy w roku uczynił to kosztem Świat katolickich. a nie tych 
dn! wolnych od pracy, które nie są połączone z katolickjiem 
życiem r.ligiinem. 

5. Duchowieństwo zorganizowało szereg bardzo powaź- 
nych zebrań i wieców, które bez żadnych wątpliwości o- 
świadczyły się przeciw <znoszeniu świąt. 

Raczy Szanowna Redakcja w interesie prawdy ten nasz 
komunikat podać łaskawie do wiadomości swoich czytelni. 
ków i przyjąć wyrazy poweżania. 

Związek Kapłtnów „Unitas“ 
Zarząd Główny 
X St. Adamski, prezes 
„ X. Józeł Prądzyński, sekretarz jeneralny. 
Pomfań, dnia 6 stycznia 1925. 


MARC” E T 
Wiadomości bieżące, 


KALENDRZ: Pątek 23 stycznia Jana Jałmużnika. 
Wschów słońca 7 58 zachód 427 
Wschód księżyca 6 47 zachód 8 15, 
4b 

—** Bibljoteka i Czytelnia T. C. L. w Grudziądzu jest o- 
twarta: 

W Muzeum (ul Lipowa nt 28 | ptr.) codziennie — z wy- 
jątkiem niedziel i świąt — od godz. 5—7. Dla dzieci w środy 
i soboty od godz. 4—5. 

Na Chełmińskiem przedmieściu w kancelarji parafjalnej 
(ul Bydgoska nr. 10) w poniedziałki i czwartki od 4—5. 

W Tarpnie, w Szkole we wtorki i piątki od godz. 4 — 6. 

—** Muzeum (ul. Lipowa nr. 28) jest otwarte w środy i 
soboty od godz. 12—2, w niodziele į święta od godz 11—-2. 

3% 


—** Oświetlenie na schodach. Z licznych kół obywatel 
skich naszego miasta dowiadujemy się, że w ostatnim cząsie 
niektórzy wąiaściciele domów nie oświetlają zupełnie wie- 
czorem klatek schodowych. Pomijając już pewną nieprzy- 
jemność, jakie sprawiają ciemne schody, mogą jednak powyż- 
sze niedbalstwa czy też zła wola stać się przyczyną bardzo 
ni szczęśliwych wypadków. Nie trudno bowiem tak 
lokatorom a tembardzie obcym  przybyszom.  uieznającym 
zupełne rozkladu klatki schodowej, potknąć się lub odnieść 
poważniejsze uszkodzenia cia'a Na karygodne te niedomaga= 
n'a skarżą się przedewszystkiem pacjenci pp. lekarzy, którzy 
nieraz w bardzo naglącei potrzebie nie mogą abaolutnie ta» 
kowych zna] źć z powodu ezipsk ch ciemności na schodach, 
Dlatego byłoby bardzo wskazanem. ażeby pp. lekarze, adwo» 
kaci itd. wywarli Skuteczny nacisk na swych gospodarzy w 
celu dostatecznego oświetlenia schódów. Sprawa tą powinni 
s'ę również zainteresować miarodaine czynnik; į powziąć odr 
powiednie zarządz=nia. 


—*f Błoto na ulicach m'asta W czasie ostatnich dosyć 
częstych opadów atmosferycznych. na niektórych ulicach na- 
szego miasta szczególnię na ulcy Miyńskiej oraz koło strzel- 
nicy woiskowej — potworzyły się wielkie kałuże wody ı bło- 
ta Z chwilą kiedy jest bardzo zimno į mróz, wyzłądają owe 
miejsca jak olbrzymia tafla lustrzane. Ale kiedy nastepuje 
odwilż, nie można wówczas zupełnie przez te miejsca nietylko 
przejść, ale I przejechać. Przyczyną tego będzie niezawodnie 
zanieczyszczenie w tych miejscach szybów kanal zacyinych, 
Ponieważ powtarza się to dość często, prawie po każdym 
w ckszym deszczu, nal?ży przypuszczać, że wine ponosi tn 
jedynie wydział magistracki opiekujący się kanalizacją. 


—** Z kroniki policyjnej. Podczas ostatniej doby aresz- 
towano w naszem mieście 2 osoby celem odstawienia do za- 
kładu dla obłąkanych w Świeclu, 2 osoby za kradzież popeł- 
nioną na dworcu, 2 osoby za przemytnictwo į 1 osobę za pi- 
jaństwo 


Ruch towarzystw. 


—(rt) Uprzejmie zapraszamy wszystkie członkinie Nar. 
Organizacji Kobiet z wprowadzonymy gośćmi — na wspólny 
urozmaicony podwieczorek w „Wielkopolance* (sala na I ptr), 
w nedzielę, dnia 25 stycznia br. o godz. 4144. Wstęp — 1 zł. 

(371) Zarząd N, O. K. 


Z Pomorza 


—** RADZYN. (Z driałałności kuchni ludowef.) Jak w zi- 
mie 1923/24, tak | w tym rokn utworzono w Radzynie Kuch- 
nię ludowa. W roku ubegłym wydano 13,620 obiadów, lecz 
w tym roku frekwencja będzie znacznie większa. Wobec te- 
go apeluje Sję gorąco do Szan Obywateli miasta Radzyna | 
okolicy do składania ofiar w naturaljach i gotówce na powyż. 
szy cel. Oflary dotychczas złożyli: Rozwadowski, Mazank* 
2 ctr. grochu, 10 ft słoniny | 2 ctr. jęczmienia. Rozwadowski, 
Czeczewo 20 ctr. kartofli. 10 ft słoniny. 10 ctr. marchwi ° 
1 skopa. Wojnowski, Wymysłowo 20 ctr. kartofli I 15 ctr 
kapusty. Niedzielski, Radzyn 20 ft soli, 2 ft. kubaby, 1 ft. 
pieprzu į 1 ft. listków bobkowych. Wiechmann, Fijewo 5 cte 
żyta, 1 ctr. pszenicy, 2 ctr. grochu, 1 ctr. kaszy į 5 ltr. ole« 
ju. Jaranowski Teofli, Radzyn 1 zł. Jurkowski, aptekarz, Ra. 
dzyn 10 z1. Nadworny Apolinary, Radzyn 5 ctr. kartofli, Woj. 
taszewski Bernard, Radzyn 10 ctr. kartofli. Rutkowski Stank 
sław. Radzyn 3 ctr. żyta, ve mtr. drzewa, 10 ft. soli, 6 ft 
sody, 10 | octu i 6 ft. ryżu. Wojtaszewski Aleksander, Ra 
dzyn 1 ctr. grochn, 3 ctr. marchwi 1 1 ctr. pszenicy, Tołks. 
dorf, Radzyn 10 ft. mięsa. Czechowski Zygfryd, Radzyn 4 zł. 
Nowakowaki Jan 2 kaw. mydła | 5 zł. Wrzesiiski Bernard, 


-23-20 stycznia 1925 r. 


O ŁO I PO MOOR SKI 


Policjant automatyczny. 


inżynier amerykański wynalazł policjanta automatycznego, który pelni służbę na 
ulicy. 


Jednemu z inżynierów amerykańskich udało się skom 
struować automatycznego policjanta. Jest to oczywiście 
wiadomość prawdziwie amerykańska, ale zaznaczyć trze 
ba, że nie jest to żadnym blufiem, lecz faktem dokota- 


Wiadomo, że ną ulicach Nowego Jorku panuje nle- 
znany w Europie ruch, a jednym z największych kłopo- 
tów zarządu miejskiego jest sprawa utrzymania porząd- 
ku i uregulowania ruchu na ulicach, gdzie w pewnych 
godzinach dnia, szczególnie w porę obiadową i popołu- 
dniową roi się od pracowników wszelkich kategorii tak. 
że ulice robią wrażenie mrowiska. 

Wtedy to dla nieznającego stosunków amerykań- 
skich ulice nowojorskie stają się poprostu niebezpieczeń- 
stwem. Policianci kierują ruchem i bezustannie podno- 
szą pałeczkę do góry i nawołują publiczność, by kroczy- 
ła dalej, lub też się zatrzymała. 


Inżynier nowojorski wynalazł więc policjanta-auto- 
mata, który zastąpić ma policjanta-człowiesa i regulo- 
wać ruch osobowy na ulicach Nowego Jorku. 

Policjanci-automaty. ustawieni w odpowiednich mie!- 
scach, połączeni są elektrycznie z wieżami znajdującymi 
się na głównych punktach ulic, z których obserwuja 
ruch uliczny policjanci żywi. Wedle zaś „wskazówek“ 
swych żywych „koiegów* policianci-automaty wykonu- 
ją wszystkie potrzebne ruchy. Odbywa się to w ten 
sposób. że policjanci na wieżach wprawiają za pomocą 
odpowiednich guzików elektrycznych policjantów-auto- 
matów w ruch. Wynalazca tych automatycznych poli- 
cjantów zamierza rozszerzyć ich działalność na inne ga- 
lezie służby bezpieczeństwa n. p. na straż ogniową itp., 
gdzie taxi automat wykonywaćby miał funkcje przy po- 
żarze, których żaden kojca strażak nie wytrzymałby. 


Radzyn 25 ft. grochu i 2 zł. Nelkowski Feliks 1 zł. Kowalski 
Jan, Radzyn 1 zł. Piwowarski Franciszek, Radzyn 1 zł Wit- 
kowski Leopo!d 5 zł. Dr. Zawadzki. Radzyn 10 zł. Czechowski 
Jan, Radzyn 2 zł. ks. prob. Wojcięchowski, Radzyn 215 ctr. 
brukwi, 14 ctr. marchwi i 10 zł. Dram'ński Alfons, Radzyn 1 
miskę, 10 ft. soli, 2 kaw. mydła, 5 ft. cebuli, 5 |. octu i 5 ft. 
ryżu. Weick, Radzym 5 ctr. kartofli, 10 ft. soli, 5 ft. cebuli, 10 
fitr. octu 1 10 ft. ryżu. Dr. Henn, Radzyn 5 ft. słoniny į 10zł. 
Dziękując serdecznie w imieniu biednych za powyższe ofla- 
ry proszę o dalsze składki. 
Kirsteżn, burmistrz. 


Sprawy społecz 


— Z IZBY PRZEMYSŁOWO - HANDLOWEJ GRU- 
DZIĄDZKO . STAROGARDZKIEJ. Na posiedzeniach Wy- 
działu Izby i Komisii połączonej odbytych w dniu 19 i 20 sty- 
cznia br. zebrani członkowie dali wyraz przekonaniu, że ze 
załść, jakie ostatnio miały miejsce w Gdańsku w zwiążku z 
otwarciem polskiej poczty. stery przemysłnwo-handlowe ob- 
wodu Izby winne bezwzględnie wyciągnąć odpowiednie kon- 
sekwencje, jak to m'ało miejsce w kołach gospodarczych ca- 
łej Polski, i nietylko nie obesłać swoimi eksponatami IH Mie- 
dzynarodowych Targów w Gdańsku, lecz nawet nie wziąć u- 
z" w nich w charakterze widza. Opinię powyższą poda- 

y do wiadomości. 

Izba Przemysowo - Handlowa 
Grudziądzko - Starogardzka. 


— Z IZBY PRZEMYSŁOWO-HANDLOWEJ -GRU- 
DZIĄDZKO-STAROGARDZKIEJ. Do wszystkich człon- 
ków lzby Przem.-Handlowej. Z racji mających się od- 
być w dniu 25 stycznia 1925 r. uroczystości ku uczcze- 
niu rocznicy wkroczenia Wojsk Polskich do miasta Gru- 
dziądza -— tutejsza Izba Przemysłowo-Fandlowa zwra- 
ca się do wszystkich swoich członków z gorącym ape- 
lem, by w zrozumieniu doniosłości chwili historycznej w 
dziejach narodu polskiego, zechcieli wziąć udział jaknai- 
liczniejszy wobchodzie tego Święta narodowego oraz by 
przybrali dekoracjami swe warsztaty pracy łakoteż 
mieszkania prywatne. 


Izba Przemysłowo-liandlowa 
— ZJAZD KUPIECKI W CHEŁMŻY. W niedziele. dnia 
25-g0 stycznia br. odbędzie się w Chełmży złazd okręgowy 
kupiectwa z Torunia, Chełmna, Wąbrzeźna, Kowalewa, Go- 
lubia i Grudziądza, Na porządku obrad cały szereg ważnych 
Jak najliczniejszy udzia? kupiectwa pożądany. 


— ULGI CELNE DLA MASZYN ROLNICZYCH. Minist. 
Skarbu, w związku z prośba izb przemysłowo - handlowych 
© zastosowanie ulg celnych dla części maszyn w kraju nie- 
wyrabianych. uwzględniając specjalne stosunki panujące o- 
beonie w dziedzinie zaopatrywania ste rolników w części ma- 
szyn rolniczych, zgodziło się na proiekt Min. Przemysłu 1 Han- 
dlu, tak, aby wyjątkowo poważne firmy handlowe, trudniące 
się dostarczaniem części maszyn rolniczych, przedstawiały n=- 
poważnienia rolników do działania celem uzyskania ulgi cel- 
nej Upoważnienla powyższe muszą być przedstawiane po 
rozsprzedaniu rolnikom danego transportu części maszyn rol- 
czych. Z nig tych korzystać mogą wyłacznie części maszyn 
w kraju niewyrablanych. (V.) 

— WYSTAWIONY CZEK WINIEN MIEĆ POKRYCIE, 
lzbu Przemysłowo - Handlowa w Bydgoszczy w interesie pp. 
przemysłowców | kupców przypomina sankcję, zawartą w 
nowej ustawie czekowej z dnia 4 listopada 1924 r. (Dz. Ust. 
m. 100 z dnia 21 listopada 1924 r.), według którego podiega 
karze grzywny do 5000 zł. względnie 6 tygodni aresztu tom, 
kto be; pokrycia wypisuje | wydaje czeki. 


SPRAWY MIĘDZYNARODOWYCH TARGÓW 
W POZNANIU, 

Międzynarodowy Targ Poznański (1925) jest najtań- 
Urząd Targu Poznańskiego rozesłał do wszystkich kon- 
sulatów polskich oraz lzb przemysłowo-handlowych i 
pokrewnych zrzeszeń gospodarczych warunki i dklara- 
cje w języku polskim, francuskim, angielskim i niemiec- 
kim. Z. warunków tych okazuje się, iż Międzynarodowy 
Targ Poznański jest najtańszym Targiem w Europie. Je- 
Sli się zważy nadto, że miarodajne czynniki w Warsza- 
wie w myśl życzeń Centrainego Związku Polskiego Prze 
'myśsłu, Górnictwa, Hutnictwa, Handlu i Finansów zde- 
cydują się na przyznanie poważnych ulg taryfowych dla 
wystawców i kupców, zwiedzających targi krajowe — 
to udział interesowanych sier przemysłowo-handlowych 
w Międzynarodowym Targu Poznańskim nie pociągnie 
zbyt uciążliwych kosztów. 

Rozbudowa terenu Międzynarodowego Targu w Po- 
znaniu (1925), Jak wiadomo. Miejski Urząd Targu Po- 
znańiskiego, po zadecydowaniu, iż najbliższy Targ Po- 
znański będzie miał charakter międzynarodowy, przy- 


zwany ff Á i z, ŚĆ Ćw E Cf _ __ p 


—** OSIE, pow. święcki (Zgon). Zmarł tutaj w ostat- 
nich dniach po bardzo ciężkiej chorobie poważny tutejszy oby- 
wate] kupiec śp. Jan Listewnik. Pogrzeb odbył się w dniu 
30 grudnia. Eksportacja zwłok do kościoła odbyła się w 
dniu poprzednim. Kondukt żałobny prowadził ks. Nikodem 
Partyka z Wejherowa, a nazajutrz do grobu prowadził ks. 
prof. B. Partyka (także z Wejherowa) w oloczemiu sześciu 
księży, członków rodziny i całei rzeszy ludu. Mszę św. ża- 
łobną z asystą odprawił ks. prof. B. Partyka. Zmarły cieszył 
się wielkiem zaufaniem społeczeństwa, ponieważ był gorli- 
wym Polakiem - katolikiem. 


no-gospodar cze, 


stąpił jeszcze w jesieni ub. roku do poważnej rozbudowy 
terenu targowego. Miarą ogromu tych prac jest fakt, iż 
dotychczas wywieziono przy robotach niwelacyjnych o- 
koło 20.000 mcb. ziemi. Buduje się bowiem potężnych 
rozmiarów o konstruxcji żelazno-betonowej halę, której 
mury sięgają już do pierwszego piętra. Powierzchnia 
hali wynosi 8.500 mkw. Prowadzą do niej cztery ob- 
szerne wejścia. Konstrukcja drewniana dachu, której 
wykonania podięla się znana firma budowniczego p. Fr. 
Budzyńskiego — jest już na ukończeniu. Dach w % 
częściach pokryty będzie francuskim łupkiem, 16 część 
dachu i to w środku tworzyć będzie t. zw. Świetlicę, za- 
bezpieczoną szełem. Nadto dla użytku nowej hali bu- 
duje się specjalny wciąg elektryczny, za pomocą którego 
będzie można windować cięższe eksponaty na pierwsze 
piętro hali. Tym sposobem nowa hala jako budynek spe- 
cyficznie targowy, zadowoli wszelkie wymagania intere- 
sowanych kół przemysłowo-hancdlowych, które przez 
swych przedstawiceli wezmą udział] w Międzynarodo- 
wym Targu w Poznaniu Ogólna powierzchnia stoisk w 
zamkniętych halach i Wieży Górnośląskiej wynosić bę- 
dzie około 44.000 mkw 

Nowa hala dła samochodów na terenie Międzynaro- 
dowego Targu w Poznaniu (1925). Jak się dowiadujemy, 
rząd Budownictwa Magistratu w Poznaniu, liczący się z 
faktem masowego napływu zgłoszeń na Międzynarodo- 
wy Targ w Poznaniu 1925 — przystąpił obecnie do wy- 
gotowania p'anów pod budowę nowej hali o powierzchni 
4.000 mkw., przeznaczonej wyłącznie dla samochodów. 
Nowa ta hala wybudowana zostanie tuż przy budującej 
się nowej hali. 


VII. Targ Wzorów w Padwie. Dyrekcja VII. Targu 
Wzorów w Padwie, którego termin przypada w bież. ro- 
ku na czas od 5—10 czerwca zwróciła się do Miejskiego 
Urzędu Targu Poznańskiego z prośbą. o poinformowanie 
polskich kół przemysłowo-handlowych, że w powyżej 
oznaczonym czasie odbedzie się Targ Padewski. Targ 
Padewski w prospexcie swym wyszczególnia 18 działów. 
które reprezentować będą takie branże jak: skóry, kon- 
fekcja, środki spożywcze, towary tekstylne. wyroby che- 
miczne, szkło, przedmioty wchodzące w zakres oświetle- 
pe i ogrzewania, maszyny, krótkie towary, me- 

e a 
SPRAWOZDANIE RYNKOWE 
TÓW. AKCYJN. ANTONIO WIATRAK, GDAŃSK. 
od 1l-go do 17-go 1. 1925r. 

Ferbała: Na aukcjach londyńskich trwał w dalszym cią- 
gu słabszy nastrój zeszłego tygodnia, szczególnie, jeżeli cho- 
dzi o gatunki niższe. Tylko przednie gatunki cieszyły się, jak 
dotąd. znacznym popytem i osiągały pełne ceny. Przyczyną 
tego osłabienia rymku ma być zdaniem londyńskich sprawo- 
zdawców, ta okoliczność. że jeden z największych kupców 
londyńskiego rynku chwilowo wstrzymuje sję od zakupów, 
chcąc w ten sposób wywrzeć nacisk na ceny w kierunku zniż- 
kowym. — Pozycja statystyczna tego artykułn jest tak korzy. 
stna, że nastrój ten może być tylko chwilowy i trwać długo 
nle może, zwłaszcza, że zapasy składów wszędzie się wy- 
czerpują. — Chwila obecna jest stosowna do poczynienia no- 
wych zakupów i wykorzystania tym sposobem pomyślnego 
położenia rynkowego. 


Kawa: Tendencja rynku Światowego niezmieniona. Bra- 
zylia obniżyła ceny swych ofert w tygodniu sprawozdawczym 
o Z sh., co jest jednak ziawiskiem przejściowem. Ceny por- 
tów europejskich cokolwiek się podniosły, wobec czego ró- 
Żnica pomiędzy ceną zakupu „loko“ a „na załadowanie” nieco 
się zmniejszyła. — Pierwsze ładunki kawy z Guatemali no- 
wego zbioru ukazały się w Hamburgu. Ceny średnich gatun- 
ków wahały sje pomiędzy 35 a 38 dol., przednich gatunków 
38 do 40 dol. za 50 kg. cif Gdańsk. Partie te znalazły natych- 
miast nabywców. 

Na rynku gdańskim daje się zauważyć lekka zwyżka, 
gdyż zapasy tutejszych zakładów coraz bardziej się wyczer- 
puja. Z Polski zaczynają napływać zapytania. 

r Ceny gdańskie były na; 


Trelleborga podeszew gumowa 
Mocna, tania i zdrowa! 


Kogo nie trapią 
dziś 
ustawicznie wzra- 


stające wydatki... e 


Przynajmniej od jednej troski wolni będziecie, 
zaopatrując się w Trelleborga gumowe podeszwy 
do naklejania, takowe bowiem zastąpią w zupełności 
3—4 rodeszwy skórzane. 

Użyciem tych podeszew oszczędza sle każdosa- 
zowo 12 złotych i w.ęcej. Oprócz tego dodają ele- 
gancji, Są nieprzemakalne, nie brudzą, a wskutek 
Specjalnego Ry a materjału nie ślizgają n 
nswet po lodzie. Pozatem nie różnią się niczem 
podeszew skórzanych, są łatwe do naklejania, a na ży- 
czenie też przez własnego obuwnika, I przymocowane 
bez użycia szkodliwych gwoździ, trzymają bardzo trwale 

"relleborga podeszwy nadają się także do 
podzelowania kaloszy, obuwia dla gimnastyki oraz 
wszelkiego obuwia gumowego. 320 

Kup natychmiast, a oszczędzizz pieniądze: 
Cana za parę złotych 2,76, 3,—, 3,26 dla dzieci, pań i panów, 
Do nabycia w wszystkich pierwszorzędn. składach obuwia i skdr 


..5%WIEDIPOIL*'* Bydgoszcz 
Generalna Agentnra dla Polski, Unji Lubelskiej 14a. 


sh. 108/— do 110/— 
sh. 130/— do 132/— 


Rio typ 7 nowego zbioru 
Santos Superior 
za 50 kg. ze składu w Gdańsku. 
Ostatnie notowania brazylijskie. 


Rio Wille typ 7 good bean, greenish sh. 110/— 
Rio Wille typ 5 good bean, graenish sh. 114/— 
Rło Wille typ 3 good bean, greenish sh. 118/— 
Santos Extra Prime, soft, good bean, greenish sh. 142/6 
Santos Prime, soft good bean, greenish sh. 137/6 
Santos Superior, soft, good bean, greenish sh. 132/6 
Santos good, soft, goad bean, greenish sh. 130/6 
za ctw. cif Gdańsk, waga brazylijska. 90-dniowy 
londyński remburs bankowy. 
— POSTEPOWANIE Z FAŁSZYWYMI BILETAMI 


BANKU POLSKIEGO. W przepisach wydanych ostatnio przez 
Bank Polski, dotyczących wymiany uszkodzonych biletów 
bankowych, uwzględniony został również tryb postępowania 
z fałszywemi biletami Banku Polskiego. W razie przedstawie- 
nia w jakiejkolwiek kasie publicznej lub prywatnej biletu 
fałszywego, albo podejrzanego o siałszowanie, należy bilet 
zatrzymać, a okazicielowi wydać zaświadczenie, zawierające 
nazwę instytucji, której bilet został zatrzymany, nazwisko i 
miejsce zamieszkania okaziciela biletu. Wysokość odcinka 
z oznaczeniem serji numeru oraz podpisu kasjera, który bilei 
uznał za fałszywy. Zatrzymany bilet winien być natychmiast 
przesłany do najbliższego oddziału Banku Polsk ego. Bilety, 
fałszywe Bank Polski kierować bedzie do prokuratorii Sądu 
okręgowego albo polleji państwowej. Za zatrzymane bilety 
fałszywe okaziciel nie otrzymuje żadnego odszkodowania. 


— KALENDARZ TARGÓW ZAGRANICZNYCH. W Bruk- 
seli odbędą się szóste międzynarodowe targi bruksełskie w 
międzyczasie od 25 marca do 8 kwietnia 1925 r. Od dnia 23 
marca do 7 czerwca br. trwać będzie w Magdeburgu wysta- 
wa cukrownicza. Od 8 do 14 marca 1925 r. uruchomione będą 
VII międzynarodowe targi wiedeńskie. W specjalnem przy- 
gotowaniu jest międzynarodowa wystawa książek. wystawa 
środków spożywczych oraz po raz pierwszy urządzana sta- 
raniem związku austriackich motocyklistów wystawa motd- 
cykli. Dzłały maszyn elektrotechniki, radiowy i budowniczy 
na Targach wiedeńskich będzie wysoko postawiony. Koleje 
austriackie udzieliły zwiedzającym zniżek na pociągi osobowe 
i pospieszne. Żadne wizy. paszportowe nle będą wymagane, 
wystarczy wlepienie do paszportu znaczka wizy paszportowej 
w cenie 15000 koron austriackich. Znaczki te sprzedają Izby 
handlowo-przemystowe. 


EE" "HRT RZAC_ NRL LWOOECAOANNECOEENONA 
Giełda pieniężna. 


Warszawa dnia 20 atycznia 1926. 


Dolary Stanów Zjedn. . « « «a sasasa.. 6,17 zł 
Floreny holenderskie . 2 « «  » s a'e oos e 209.50 „ 
Franki belgijskie . . « « » a «s aso s. . 26,05 ,„ 
Franki traneuskie sis „ „ « « « s «5008. . 28.05 „ 
Franki szwajcarskie . . „ « « a + « 6 2 * os 00.88 „ 
Funty angielskie .......... o a e oo 24.77 " 
Korony austryjackie . .......|.d.Ż.. . a o 7.29 ” 
Korony czeskie a e o ab ae olo eemo co 185" , 
Liry włoskie, 2 .% ..% o. T. ......e. ‘o 21.47 "w 
Korony norwejskie .......... ee: p 
KOFONYZAŚNESNIEWN NOA a e oe e e o . 
Korony szwedzkie . . . . . A ed «KAŃB .... . 
| |--A O] 


Poznańskie Notowania Zbożowe 
s dnia 21. 1. 1925. 


Ceny w ziotych loco Pozaań za 100 kg. 
w ładnnkach wagonowych 


Zyto 100 kg. . .. Do 2 ae OJÓJRWE 26.75 — 27,75 
Fomemicae .. M i. 05 WOWYO o SIT: mi 
Jęczmień zwyczajny ... « « soaasu:, 

Jęczmień browarowy . . « « « « « « « „ „.  26.00—28.00 
OWENA: e cad mike „aS © 2 9.0A „0 ASZIEG=95I0 
MĄKA ZYŁNIe ME p OS. e e oz .00—40,00 
Mąka pszenna „ oaoa a . M. 21.00. aE 7 
Ospa żytnta ........ . a a a O 8 — 13,25 
OSPA pszenna 4.0802... « «aa 

Ziemniaki tabr ©. es eose s daano asa — 4.80 
Groch polny . . . « « «+ « se8: sas.. 18,/00—21 50 
Grób Victoria Sło... 6... 20.00-— 330% 
w W RW e W. | we © | 


DRUKARNIA POMORSKA T. 4. W GRUDZIĄDZU. 
Redaktor odpowigdzialny: Józef Kisielewski. 


Obwieszczenia nrzędowe' 4 


władz miejskich. 
Według prawa prasowego odpowiada 


Wszelkie reperacje g 


za Gaul Z fortepianów, planin 021$ uroczysta Ki q [I b id j i w> frcydzieie 
adzck retara jaki ea 
Danay Raszkowski O organów i harmonji PREMIERA wa ing » po Da W ril Lią 2l wiosk. modukcii 
E hed kean 0d duin 2 go do z6- go stycnia 


GYDGOSKA FABNYKA i HORIOWAIA 
FORTEPIANÓW | PIAKIK 


B. Sommerfeld 
kija Grudziadz, Grobrowa 4, teięton 228 


" ++ b-i my 


w poniedziałek, dnia 26 stycznia br. 
© gedz. 5-ej popol. 
są . PORZĄDEK DZIENNY: 
A. Deniesienia: 

1. Zwyczajna rewizja Główne; Kasy Miejskie, 
Kasy Podatkowej. Kasy Depozytowej, Gazo- 
wni, Eiektrowni, Rzeżoi i Urzędu A; rowi- 
zacyjnego za mseeiąc grudaień 1924 r. 

E. Wybory: 

1. Wybór Prezydjum Rady Miejskiej. 

3. Wybór jednego członka do Komisji Szacon- 
kowej Podatku dochodowego. 

$. Wybór 3 deiegatów na Zjuzd Związku Miast, 

4. Wybór 4 rozjemców i 5 zastępców na czas 

od 1925 do 1927 rokn. 

6. Wybór 5 radców miejskich 

©. Wniossi: 


„GRZECH MATKI“ 


(The Foolish Mother) 

Potężny sensaeyjny dramat erotyczny w 8 olbrzym ch aktach. W roli głównej %ta- 
nisawa Gallone, tragiczka o atu twarzach. 
Dzieje pięknej mło jej dz ewczyny. córki pozpawionej opieki rolziców skazanej przez 
swą nazwykłą uroię na ciągle bezustanne zaczepki i napastowania mężczyzn. — — 
Trageija natki, która sprzelała swą córkę trupie wędrownych cyrkowców Wzru- 
ssająca do łez opowieść o cierpieniach córk: za niepopełn one grzechy 

Występy artystow. Daet taneczny: One step i komiczna polka. 
Od piątku 23.1. wystąpi w nadprogramie zuakomity Komik Ant, Kaczorowski w swo'm 
w.sołym rerertoarze. 


Pisarz lesny 
kawaler, który wiada polskim i niem eckim fẹ- 
zykiem w słowie : piśmie, może się natychm ast 
zglosić przy wol em utrzymaniu i zapłatą w go- 
tówce. Zgioszecie z oipsem świaiectw i ży 
ctorysem podać do Zarządu Lasów hra 
biege Schwanenfeld-Schwerima, Gra- 
bówiec p. Sartawice (Pomorre) 367 


| 
| O E 


Komornik 


1. Zmiana statutu miejscowego dot. obowiązku = 
uczęszczenia do szkoły dokształcającej. Dostarczamy Prosimy się s 2 zaciężnikami 
2. Wniesek Komitetu Wystawowego o udział k é od 1.4. posznkiwsny 
"miasta w fonduszu gwarancyjnym Pierwszej franko dom. niżej cen przekona 
Pomorskiej Wystawy Roluictwa 1 Przemysłu. konkurencyjnych: Ewald Krüger, Malawy, 
Na posiedzenie zaprasza || 294 pow. Świecie, 
Poda da, dnia 21 styoznia 1925 r. Kok S górnośląski Przezorny Rolnik | rm S 
Przewedniczący Rady Miejskiej s m już teraz zaopatrzy się w najlepszy 3-pokojowe 
876) podp. Bzychowski. Węgiel górnośląski Ap . i i | mieszkanie 
CARO Ż = ZO O DO O | 7 z kuchnią łasiekąa oras 
Puk o a ES E S Drzewo opalowe MEYI! (o satneznyei 1W0Z0W orao wad un aA po» 


łożone w ce trum miae 
sta, nstychn:ast wzgl. 


Baczność Zakłady Pracy! Siano JAJ EE "OKE" 

' Zakład P 5 Uterty do Głosu Po- 

Aian ar in a Słomę Wł 

szeniu na wypadek bezrobocia, aby w każdej ilości f ) | aera ppb | 
- en 


ma odwrotnej stronie odcinka P. K.O., a 


nadawanego na konto 9600 D.rekc il 53 Zalety: Sciśle równomierny wysiew. 
Funduszu Bezrobocia w Warszawie, „RO LN | K Pat. łańcuch, znajdując się po+a skrzy- Pann» la! 20ei6m.-blond 
bezwarunkowo podawane było na- (eny Grudziadz nią wysewną, ne zanieczyszcza się | nie wysz aby zamą% 
stępujące wyjaśnien'e: s a rdzew e;e Prostota konstr. ı latwe regu- za urzędnika wejak lub 
epują 193 hezkonkurency ne ul. Józ. Wybick'ego 45 |z lowan e wya ov u. 1251 cywilnego. pusata u- 
„Wkładka zu okres od, . . . do. „19 T A Teieton 232 Oe Ay Nowa mebl. 2 pokoje kuchnią 
Zawiadomiono Biuro Obwodowe Fundus'u Bsz- 4 eion y & 


6 p Skol k 1 k 
Opisy wyayia bezpłatnie Fabiyka Maszyn Te z dO Fete 


k ą ozna r iotog.afj! do Głosu 4 
NITSCHE i Sk T A a EZ 


Centrala: ulica Kantaka nr. 10. Róż 
BLład okaz.: św. Marcin pr. *3. ZE 


robocie w Grudziądzu w dnia. . . . 192. r. | B ~ (366 

o dokonanej wpłacie“. d 
(Stempel firmy) 
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Przewośniczący Zarządu Obw. Fund. Bez. 


(—) Borowinski 


Pończochy i skarpety wełniane! 


j 


| ino HEF Całzowita wyprzedaż niżej cen fabrycznych ©%e' ao ad ił ae Ba | sél 
— APEE saa pończochy wełniane damskie 1.50, 3.00 i 4.00 Filia w Warszawie acznoś 
Dobrze prosperująca p skarpety weiniane od. . . . . a o « «1.00, 2.50 J Fotografje ' 
nS H r T Rajmund Waszak, skład welny Staro-Rynkowa3a ulica Złota nr. 30. —  Teleion pr. 7919. asznorłowa 
aF Olejarnia W Grudziądzu s Skrót telegrat. „„Nitucheska**. jw Fm (ak 


nstychmiaat do sprzedamin wzgl. prze- 
dz'erżawienia. Łaskawe zgloszenia ulica f 
Chełmińska pr. 93. 298 W 


Zakład iolograficzny, 


m Ta 374 3-go Maia 10. 
W.n.arnia 5 ele k Resiauracja | garawcowa 


Szewska 16. dz elna w swym zawo- 
Telefon 44. Telefon 44, jd%e. ązv)8 w comui 


pora nor 6n Koszarowa 
poleca swą bogato zaopatrzoną |r 20, w po Iwórzu lewą 


kartę potraw  |%oyo Ipevo. 8 


Poniedzialek! nóżki wiepraowa u kapnatą i grocham kg 
Wtorek ; ilaki po warszawsku = Hiandlarze 2 


Í sroda: piers wo Own peklowana s ohržanam i kart, bu. z 
Czwurteki O arniua dom ak) rążni 


ilątek: neklówka s kapustą ! grochem pokrywają swoje 28 


A `; h r R l SAE Aa a g E — eraa Eie na ma- 
) erjały męskie i dam- 
platformy paro onnej ( ollwagen) BANK LUDOWY ils: najsaztstnie w 
Hurtownia Skór surowych i garbowanych Tel « SP z otpowiedsialn nis0g1 Polskie: Centra 


Edwin Balcerowicz i S-ka | 7 x Założony w roka 1800 Te. 31 li Hand.owej 
s A * RUDZIADŹ, at. Jós. W h j 
Grudziądz, ules Mickowicea 25.1373 A UU y borowa 4 ADe al 345 Wxmekioge 21. DBY Oszcz KOŚCIELNA 5 


È a ES n "a: moi, Fo-€ ZR im 


Poszukujemy natychmiast 


uczenice biurowa | 
i chłopca do posyłek | 


Zarazem poszukujemy kupna 


Przemysł i Chrześciia 


Załatwia ziecenia bankowo, 
Przy)maje wkładki orzczęta. 
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